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Kto inysuiua żądanie  
re w iz ji granic na O drze  i Nysie

jest turogiem narodom niemieckiego i polskiego
Uroczystości żałobne  

ku czci
m arszałka To łbuch ina

MOSKWA (PAP). Zgon marszałka 
Tołbuchina okrył żałobą . całe społe
czeństwo radzieckie. We wtorek lud
ność moskiewska żegnała się z wybit 
nym dowódcą armii radzieckiej, sław 
nym bohaterem ostatniej wojny. Już 
od godzin rannych tysiączne rzesze 
mieszkańców Moskwy gromadziły się 
W Sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych, w której na wysokim po 
stumencie w cieniu sztandarów bojo
wych ustawiono trumnę z ciałem zmar 
lego.

U wezgłowia zmarłego widnieją: 
Order Zwycięstwa, dwa Ordery Leni
na, trzy Ordery Czerwonego Sztanda
ru, dwa Ordery Suworowa, Order Ku 
tuzowa, Order Czerwonej Gwiazdy i 
wiele medali.

Przed trumną przedefilowały tysią 
ce ludzi, spośród których wielu wal
czyło razem z Tołbuchinem przeciwko 
wrogom państwa Radzieckiego jesz
cze w latach interwencji zagranicznej 
i wojny domowej.

Wartę honorową pełnili m. in.: 
przewodniczący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Szwernik i  wicepremier 
Bułganin. O godz. 18.30 wartę honoro 
wą zaciągnęli: minister sił zbrojnych 
ZSRR marszałek Wasilewski, marsza 
lek Sokołowski i  Goworow, generał 
Sztemienko oraz generał lotnictwa 
Żygajew.

O godz. 19.20 do Sali Kolumnowej 
wkroczyła delegacja Wojska Polskie
go z generałem dyw izji Pfus-Więc
kowskim na czele, która złożyła u 
zwłok marszałka Tołbuchina wieniec 
o polskich barwach narodowych. Wień 
ce złożyli również przedstawiciele rzą 
du czechosłowackiego, rumuńskiego, 
albańskiego, bułgarskiego i  węgier
skiego.

O godz. 11 rano charge d'affaires 
R.P. J. Zambrowiez .w-.asyście. radcy 
handlowego R.P. Koręby i  pierwsze
go sekretarza L. Pohorylesa złożyli w 
Sali Kolumnowej wieniec w imieniu 
Ambasady RiP.

O godz. 15.30 w Moskwie na Czerwo 
nym Placu odbył się uroczysty po
grzeb marszałka Tołbuchina.

Kondolencja  
W ojska Polskiego  
z pow odu zgonu 

m arszałka To łbuch ina
Minister Obrony Narodowej, mar

szałek M. Żymierski przesłał w związ 
ku ze zgonem marszałka Z.S.R.R. F. 
I. Tołbuchina do ministra Sił Zbroj
nych Z.S.R.R. marszałka A. M. Wa
silewskiego depeszę następującą:

W imieniu Wojska Polskiego wyra 
żam Panu i  A rm ii Radzieckiej głębo
kie ubolewanie z powodu przedwcze
snej śmierci wybitnego dowódcy Ar- 
łnii Radzieckiej, Bohatera Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej z niemieckim fa
szyzmem — Marszałka Związku Ra
dzieckiego F. I. Tołbuchina.

Razem z Wami, Wojsko Polskie u- 
bolewa z powodu tej ciężkiej straty.

Rene M ayer
mąż zaufan ia  kapitalistów  

tw orzy  rząd
PARYŻ, (PAP). W środę popołu

dniu Rene Mayer odwiedził prezy
denta Republiki Vincent Aurio la i 
oświadczył, że przyjm uje misję tw o
rzenia rządu.

W czwartek Mayer ma stanąć 
przed Zgromadzeniem Narodowym, 
by otrzymać upoważnienie do fo r
mowania gabinetu, czyli tzw. „inwe 
styturę“ .

Rene Mayer jest ściśle związany z 
kapitałem międzynarodowym i  ucho 
dzi za męża zaufania kapitalistycz
nych kó ł amerykańskich. Jest on 
spowinowacony z bankierską rodzi
ną Rotschildów. W 35 zarządach 
w ielkich trustów figuru je  nazwisko 
Rene Mayera. Jego „specjalnością“ 
jest przemysł transportowy i  elek
tryczny. Zasiada on w zarządach 
spółek akcyjnych francuskich i  za
granicznych, jak np.: Towarzystwo 
Kolei Północnej Francji, Towarzy
stwo Kolei Żelaznych w  Madrycie i 
w  Saragossie, Międzynarodowe To
warzystwo Wagonów Sypialnych, 
AIR  France, Towarzystwo Żeglugo
we na Renie, Cook and Son, Hisz
pańskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
»,Phénix“  i  wiele innych.

Przed wojną Rene Mayer by ł sze 
fem gabinetu Lavala. W 1935 roku 
towarzyszył Lgvalowi do Stresa. 
gdzie został podpisany ooL.',vion, 
Pakt, umożliwiający Mussoliniemu 
Wojnę w Abisynii.

Rene Mayer był ministrem w rzą
dzie de Gaulle'a i znany jest ze 
swych sympatii gaullistowskich.

Ośiuiadcza premier Grotemolil 
dziennikarzom polskim

BERLIN (PAP). Premier Otto Grotewohl przyjął bawiącą w Berli
nie delegację dziennikarzy polskich.

Dziennikarze polscy skierowali do premiera Grotewohla pytanie, jak 
opinia publiczna w Niemczech przyjęła utworzenie rządu Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Friedrich Wolf 
przedstawicie! dyplomatyczny 

Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Polsce

Przedstawicielem dyplomatycznym 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej przy Rządzie Rzeczypospolitej Pol 
skiej został mianowany p. Friedrich 
Wolf, znany niemiecki literat antyfa
szystowski. Rząd Polski wyraził zgo
dę na nominację p. Friedricha Wolfa.

K onferen cja  prasouia 
u m in istra  W yszyńskiego

NOWY JORK (PAP). Dnia 18 paź 
dziernika odbyła się w  Lakę Succes w 
siedzibie generalnego sekretarza ONZ 
konferencja prasowa zwołana przez 
szefa delegacji ZSRR na Generalnym 
Zgromadzeniu — Andrzeja Wyszyń
skiego.

Na konferencji obecnych było około 
300 osób — wszyscy korespondenci 
akredytowani przy ONZ, jak również 
korespondenci dyplomatyczni i  obser
watorzy polityczni największych dzień 
ników amerykańskich i  agencji praso
wych.

Konferencja trwała 1 godzinę i  15 
minut i  toczyła się w atmosferze wy
jątkowego zainteresowania.

Minister Wyszyński , złożył oświad
czenie dla prasy i odpowiedział na py 
tania dziennikarzy.

Odpowiedź: W całej radzieckiej stre 
fie okupacyjnej, jak również w Niem
czech Zachodnich siły postępowe i de 
mokratyczne powitały powstanie na
szej niemieckiej Republiki Demokra
tycznej jak najgoręcej i  jak najżycz- 
liwiej rozumiejąc, że w ten sposób! 
front krajów pokoju i demokracji 
wzmocnił się o jeszcze jedno państwo. 
W 24 godziny po , utworzeniu rządu, 
w Dniu Aktywistów przedstawiciele 
rządu przemawiali na fabrykach i  w 
kopalniach do wielu dziesiątek tysię
cy robotników. Była to manifestacja 
ścisłej harmonii między rządem a na
rodem niemieckim. Wszyscy ministro
wie stwierdzili zgodnie, że ustęp de
klaracji rządowej, mówiący wyraźnie 
o uznaniu granicy na Odrze i Nysie 
jako granicy pokoju, na wszystkich 
tych zgromadzeniach spotkał się z jed 
nomyślnym aplauzem (mit ungeteil
tem Beifall) ze strony ludności pra
cującej.

Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w 
Niemczech Zachodnich jak również 
ch protektorzy anglo-amerykańscy 
naturalnie, są przeciwnikami naszego 
rządu. Ale wszak my nie rządzimy w 
interesie reakcjonistów, lecz przeciw
ko nim. Nie rządzimy również w imię 
celów Anglo-Amerykanów i ich polity
ki wojennej, ale w imię jedności nie
zawisłych Niemiec i  dla pokoju.

Pytanie: Jakie są bliższe plany nie
mieckiego rządu demokratycznego ?

Odpowiedź: Plany nasze przedsta
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rządo
wej: w dziedzinie polityki węwnętrz.- 
nej — podniesienie stopy życiowej 
ludności drogą wykonania i  przekro-

czenia planu dwuletniego, czemu to
warzyszyć będzie cały szereg posunięć, 
które podniosą nasze życie gospodar
cze i naszą stopę życiową do poziomu 
przedwojennego i powyżej tego pozio
mu.

Rząd będzie się przy tym opierał 
na czynnej współpracy ludności pra
cującej, bez której Niemiecka Repu
blika Demokratyczna nie mogłaby ni
gdy iść naprzód. Od ludu pracującego 
zależy w ostatecznej instancji, czy zdo 
łamy dokonać odbudowy Niemiec wła 
snymi siłami.

Rząd nie będzie zatem izolowany, 
nie będzie pracował przy biurku, 
chce on być rządem czynu, jak najści
ślej współpracującym z masami ludo
wymi. Opieramy się na naszej wła
snej sile oraz na solidarności między
narodowej, na współpracy ze Związ
kiem Radzieckim, z Ludowo-Demokra
tyczną Polską oraz wszystkimi inny
mi krajami demokracji ludowej, a nie 
na napiwkach anglo-amerykańskich. 
Jako dowód tego, jakie sukcesy osią
gnęliśmy już na drodze polityki po
kojowej, chciałbym przede wszystkim 
wskazać na naszą młodzież. W naj
większej demonstracji, jaką Berlin wi 
dział w ostatnich latach, defilowały 
w dniu wyborów Wilhelma Piecka na 
prezydenta kilkusettysięczne rzesze 
młodzieży, która nowoobranego prezy 
denta witała z entuzjazmem i przysię 
gała wierność reprezentowanej prze
zeń polityce.

Dzięki reformie szkolnej, dzięki ol
brzymiej pracy wychowawczej wśród 
młodych ludzi, wyrasta w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej mło
dzież, która wyzbywa się narodowej 
pychy i szowinizmu, jakim hołdowała 
w przeszłości, brutalności hitlerow
skiej ,uczuć wrogich wobec innych na 
rodów, a zwłaszcza wobec narodów 
słowiańskich. Wolna Młodzież Nie
miecka, licząca 1 m ilion członków w 
wieku od' lat 14-tu do 20-tu, 700 tys. 
Pionierów (organizacja dziecięca) jest

(Dokończenie na str. 2-ej)

Nadziryczajne posiedzenie 
N ie m ie c k ie j Iz b y  Ludoinej

U kład  p łatn iczy  
m iędzy Polską a Szuiecją

SZTOKHOLM (PAP). Rokowania 
polsko-szwedzkie, które toczyły _ się w 
Sztokholmie od połowy września, do
prowadziły do podpisania układu płat 
niczego. Układ podpisali ze strony poi 
skiej poseł RP. w Sztokholmie Cze
sław Bobrowski oraz przewodniczący 
polskiej delegacji handlowej dyrektor 
Aleksander Wołyński, ze strony zaś 
szwedzkiej — minister Quensel w za
stępstwie nieobecnego ministra spraw 
zagranicznych Undena.

Nowy układ wchodzi natychmiast 
w życie i  ważny jest do 31 październi
ka 1950 r.

Jednocześnie zawarto umowę w 
sprawie dostaw od 500 do 750 tys. ton 
węgla w terminie do 15 stycznia 1950 
r.; dostawy te zostaną natychmiast 
podjęte.

Rokowania w sprawie innych zagad 
nień wymiany towarowej toczą się na 
dal. __________

Decyzja Kom itetu Pokoju  
uj spram ie Jugosłaum

PARYŻ, (PAP). — Komitet Świa
towego Kongresu Zwolenników Po
koju uchwalił rezolucję następującej 
treści:

„W  trosce'o rozwój walki w obro 
nie pokoju — takiej jaka została o- 
kreślona przez manifest Światowego 
Kongresu Zwolenników Pokoju — w 
trosce o zjednoczenie wszystkich or
ganizacji i osób gotowych prowadzić 
tę walkę, Komitet Światowego Kon
gresu Zwoleników Pokoju postana
wia, że:

1) na obrady Komitetu w Rzymie 
zostaną dopuszczeni jedynie ci dele
gaci jugosłowiańscy, którzy dadzą do

niezajeżności od rzą
du Tito;

2) niezależność ta może być jedy
nie wyrażona przez potępienie dzia
łalności i wojennej propagandy rzą
du T ito “ .

M anifestacyjne w yrażen ie  wdzięczności 
G eneralissim usow i S talinow i

BERLIN. (PAP). — Dnia 19 b. m. odbyło się nadzwyczajne uroczyste 
posiedzenie laby Ludowej, na które przybył rząd Niemieckiej Republi
k i Demokratycznej z premierem Grotewohlem na czele. Przewodniczący 
Izby Dieckmann powitał obecnych na sali gości honorowych: ambasa
dora ZSRR Siemionowa, szefa m isji szwajcarskiej oraz przedstawicieli 
m isji Polski, Czechosłowacji i  Węgier.

Zgodnie z porządkiem dziennym 
Izba zatwierdziła najpierw listę se
kretarzy stanu, którzy objęli swe 
funkcje.
Przed odczytaniem orędzia Generalis
simusa Stalina przew. niemieckiej Izby 
Ludowej Dieckmann scharakteryzo
wał na środowym posiedzeniu Izby 
rolę, jaką odegrał Związek Radziec
k i w  dziedzinie demokratyzacji Nie 
mieć.

Zdajemy sobie w  pełni sprawę — 
oświadczył m. in. mówca — że do
konany ostatnio rozstrzygający krok 
z państwowej ziemi niczyjej, którą 
stały się Niemcy z w iny reżimu h i
tlerowskiego, w  kierunku konsolida 
c ji państwowej na nowych podsta
wach był możliwy ty lko  dlatego, że 
Związek Radziecki zdecydowanie po 
parł naród niemiecki w  jego w ysił
kach, zmierzających do przywróce
nia swej jedności, politycznej i  go
spodarczej przyrzeczonej mu w ukła 
dzie poczdamskim przez wszystkie 
zwycięskie mocarstwa oraz do uzys 
kania obiecanego mu w Poczdamie 
sprawiedliwego pokoju. Również l i 
czne inne kraje sąsiadujące z Niem 
cami okazały całkowitą sympatię 
dla tych wysiłków narodu niemiec
kiego.

Nie ulega dzisiaj żadnej wątpliwo 
ści, że demokratyzacja poczyniłaby 
w całych Niemczech równie wielkie 
postępy jak  w  części Niemiec oku
powanej przez Związek Radziecki, 
gdyby wszystkie zwycięskie pań
stwa udzieliły narodowi niemieckie 
mu podobnego poparcia. Dalsze lo 
sy narodu niemieckiego będą w de
cydującym stopniu zależały od tego', 
czy i  w  jakie j mierze uda się zreali 
zować we wszystkich częściach Nie
miec zasady demokratyzacji i poko
ju. Na drodze do wykonania tego za 
dania Izba Ludowa podobnie jak 
wszystkie inne organy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej mają do 
spe-nienia niezmiernie doniosłą m i
sję.

Następnie przewodniczący odczy
tał orędzie Generalissimusa Stalina 
do prezydenta Piecka i  premiera 
Grotewohla. Posłowie powstali z

miejsc i  'powitali hucznymi oklaska 
m i historyczne słowa Stalina.

Po odczytaniu orędzia Generalissi 
musa Stalina przewodniczący Izby 
Ludowej powiedział:

„Dokument ten zamyka, pod wzglę 
dem ideologicznym i  moralnym naj
bardziej ponury rozdział h istorii Nie 
mieć. Otwiera on nowy rozdział tej 
historii, którego nagłówek brzmi: 
„Zabezpieczenie pokoju w  kształtu
jącym się na nowo świeeie“ .

W dalszym ciągu swego przemó
wienia Dieckmann zawiadomił Izbę 
o wymianie m isji dyplomatycznych 
między Niemiecką Republiką Demo
kratyczną z jednej strony a ZSRR. 
Polską, Czechosłowacją, Bułgarią i 
Węgrami z drugiej. Oświadczenie 
przewodniczącego przyjęto owacyj
nie.

Przewodniczący Izby Ludowej sfor 
mułował na zakończenie zadania or
ganów Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, mówiąc: „Chcemy praco 
wać dla sprawy zabezpieczenia poko
ju “ .

Poseł Geske (lewicowa frakcja so- 
cjal - demokratyczna) odczytał uzgod 
nioną deklarację wszystkich ugrupo
wań parlamentarnych, która głosi m. 
in.:

Orędzie Przewodniczącego Rady 
Ministrów rządu radzieckiego jest do 
niosłym wydarzeniem o światowym 
zasięgu. Rząd radziecki wyraził go
towość, w  imię wspólnej w alki o po 
kój, podania ręki narodowi niemiec 
kiemu, który ponosi przecież ciężką 
winę za napaść na Związek Radziec 
ki. Ta gotowość rządu radzieckiego, 
połączona ze stwierdzeniem, że po
kój w  Europie będzie zabezpieczony, 
jeżeli oba kraje będą zgodnie prowa 
dziły wytężoną walkę o pokój, na
kłada na naród niemiecki specjalne 
•zobowiązania. Członkowie tymczaso
wej Izby' Ludowej ślubują, że będą 
przewodzili narodowi niemieckiemu 
w tym dziele i uczynią wszystko, by 
zjednoczone siły Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej ze wzmożoną 
energią walczyły o utrzymanie i u- 
trwalenie pokoju, wzywając do tej 
wspólnej walkj również Niemców na 
zachodzie kraju.

Ostatnie słowa deklaracji wyraża
jące wdzięczność dla Generalissimu 
sa Stalina, zostały przyjęte długo nie 
milknącymi oklaskami.

Izba jednomyślnie zatwierdziła od 
czytaną deklarację. Przewodniczący 
zawiadomił następnie o utworzeniu 
czterech komisji parlamentarnych, 
które podjęły już pracę i o zamierzo 
nym utworzeniu dalszych komisji.

Najbliższe posiedzenie Izby Ludo
wej wyznaczono na 9 listopada.

Proces zbrodniarzy hitlerowskich
w  Bydgoszczy

W dniu 18 października 1949 r. przed sądem apelacyjnym w Bydgoszczy 
rozpoczął się proces zbrodniarzy hitlerowskich, generała polic ji i  SS H il- 
debrandta i  byłego prezydenta poli c ji w  Bydgoszczy — Maksa Henze. 
Głównym zarzutem przeciwko oskarżonym jest urządzenie bandyckiej 
rzezi paimliętnej „krwawej niedzieli“  w Bydgoszczy. (fot. API)

Stosunki handlowe 
między Polską
W  BUKARESZCIE rozpoczyna 

ją  się polsko - rumuńskie 
rokowania o zawarcie układu han
dlowego na rok  1950.

W  związku z tym  wydaje się 
nam rzeczą celową zapoznanie sze
rokich kó ł naszych czytelników 
z dotychczasowym stanem stosun
ków handlowych między Polską 
a Rumunią w  okresie powojennym.

Stosunki te us ta liły  się dość 
wcześnie —  niemal tuż po zakoń
czeniu działań wojennych. A lbo
wiem już 7 lipca 1945 roku  mię
dzy Polską a Rumunią zawarta 
została umowa handlowa, będąca 
nie ty lko  wyrazem dążności do 
wznowienia stosunków gospodar
czych, ale i  do wzajemnego zbli
żenia i  zapoczątkowania bliższej 
współpracy, celem wzajemnego u- 
latwienia sobie przezwyciężenia 
trudności okresu powojennego, 
trudności spowodowanych wojną 
i hitlerowsko - faszystowską oku
pacją.

Suma obrotów handlowych, usta 
łona w pierwszej umowie polsko- 
rumuńskiej .została określona na 
półtora m iliona dolarów dla każ
dej ze stron. W ramach tej urno
wy Polska głównie dostarczała Ru
m unii znacznych ilości węgla 
i koksu — artyku łów  o podstawo
wym znaczeniu dla odbudowy ru 
muńskiego życia gospodarczego. 
Rumunia ze swej strony dostar
czała Polsce nader ważnych dla 
naszej gospodarki narodowej pro
duktów, jak  ropa naftowa, olej 
gazowy, kukurydza i inne.

We wrześniu 1947 r. oba kra je  
uznały za konieczne podwojenie 
dotychczasowego wolumenu wza
jemnych obrotów handlowych. Za
warta wówczas między Rumunią 
a Polską druga umowa handlowa 
przewidywała wymianę towarową 
na sumę przeszło 3 m ilionów do
larów po każdej stronie. Nieba
wem jednak i  ten podwyższony 
poziom obrotów uznano -a  nieod- 
powiadający obopólnym potrzebom 
i możliwościom. Oba zaprzyjaźnio
ne kraje, szybko odbudowujące się 
dzięki w ybitne j pomocy ZSRR 
i wysiłkom  klasy robotniczej, sta
w iały . przed swoimi resortam i han
dlu zagranicznego coraz to poważ
niejsze zadania. Toteż już w lis to 
padzie 1947 r. i  w kw ietn iu 1948 
r. między Polską a Rumunią pod
pisane zostały dodatkowe protokó
ły  do wspomnianej umowy, usta
lające dalsze znaczne zwiększenie 
polsko - rumuńskich obrotów han
dlowych do sumy 10 m ilionów do
larów po każdej stronie.

W  parze z tym  nastąpiło rów
nież rozszerzenie asortymentu to 
warów przeznaczonych do wymia
ny. We wspomnianych protokółach 
uwzględniono więc —  jeśli chodzi 
o eksport z Polski do Rumunii — 
obok węgla i  koksu, szerszy wa
chlarz innych produktów  przemy
słu polskiego, ja k  wyroby walco
wane, obrabiarki, maszyny, narzę
dzia, wyroby włókiennicze i inne; 
w  imporcie zaś z Rumunii do Pol
ski —  znaczne ilości towarów ru 
muńskich, jak  produkty naftowe, 
koncentraty cynku, rudy, drzewo

óraz a rtyku ły  rolniczo - spożyw
cze.

Stosunki polityczne, gospodar
cze i  społeczno - ku lturalne mię
dzy Polską a Rumunią pogłębiały 
się coraz bardziej i  stawały się 
coraz serdeczniejsze. We wrześniu 
1948 r. podpisana została w  B u 
kareszcie między Rządami obu za
przyjaźnionych kra jów  Konwencja.
0 Współpracy Gospodarczej. Na 
tle te j współpracy i  zgodnie z pcj- 
trzebami coraz to postępującego 
rozwoju ekonomicznego naszych 
kra jów  — w grudniu tegoż roku 
zawarta została dalsza umowa han 
dlowa między Rumunią a Polską. 
Układ usta lił wartość obrotów to 
warowych dla każdej ze stron na 
12 m ilionów dolarów i jeszcze bar
dziej rozszerzył s truktu rę  lis t ek
sportowo - importowych. Układ 
z grudnia 1948 r. oznacza przeszło 
trzyk ro tny  wzrost polsko - rum uń
skich obrotów handlowych w po
równaniu z obrotam i przedwojen
nym i (1938 r .) , uwzględniając już 
w te j analogii powojenną obniżkę 
s iły  nabywczej dolara. Także i  ta 
usthlona w nowej umowie wyso
kość wzajemnych obrotów handlo
wych między Polską a Rumunią 
została następnie w protokóle do
datkowym z kw ietnia 1949 roku 
znacznie podwyższona.

Tak więc — ja k  wynika z przy
toczonych wyżej danych liczbo
wych —  przewija się w powojen
nych stosunkach handlowych mię
dzy Polską a Rumunią stała ten
dencja do ja k  najpełniejszego roz
woju zarówno ilościowego jak  i  ja 
kościowego, wzajemnych stosunków 
handlowych.

Duch przyjaźni, ja k i przenika 
stosunki polityczno - społeczne
1 kulturalne między naszymi naro
dami — charakteryzuje również 
nasze stosunki na odcinku wymia
ny handlowej. Znalazło to  wyraz 
w szeregu faktów, które dowiodły, 
że oba kra je  przychodzą sobie 
wzajemnie z dobrosąsiedzką doraź
ną pomocą — w miarę potrzeby 
jednego z nich i możliwości d ru
giego. Toteż społeczeństwo rum uń
skie z wdzięcznością wspomina 
pomoc okazaną przez Polskę prze
mysłowi rumuńskiemu, podobnie 
ja k  i polska klasa robotnicza do
cenia fakt, że Rumunia przycho
dziła nam z pomocą w p ilne j po
trzebie przez dostawę tak ważnych 
artykułów , ja k  m ięso,) pszenica 
itd .

Wszystko to świadczy, że pol
sko - rumuńske stosunki handlo
we oparte są na mocnych i  nie
złomnych podstawach naszych 
wspólnych dążeń, dróg i  celów.

Dlatego w ierzymy, że na grun
cie te j przyjaźni, jaka  łączy na
sze bratnie K ra je  Ludowej Demo
kracji, polsko - rumuńskie roko
wania o umowę handlową na rok 
1950 będą nowym, wyższym eta
pem. Przysporzy on niewątpliwie 

' cfcu narodom dalszych korzyści, 
wynikających z dużych jeszcze 
możliwości w zakresie intensyfika
c ji naszej współpracy gospodar
czej.
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»Małe Zgromadzenie“ przynosi szkodę 
ONZ i Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK. (PAP). — W dniu 
Politycznym kontynuowano dyskusję 
Zgromadzenia“ .

Jak już donosiliśmy, większość 
anglo - amerykańska usiłuje przedłu 
żyć kadencję „Małego Zgromadzenia“ 
i  znacznie rozszerzyć jego funkcje. 
Przeciwko tym zamierzeniom wystą 
p ił delegat czechosłowacki, a następ 

nie przedstawiciel ZSRR Carapkin, 
który stwierdzili, że „Małe ¡Zgroma
dzenie“ nie tylko nie przyczyniło się 
do wzmocnienia autorytetu ONZ, a 
wprost przeciwnie, swą nielegalną 
działalnością i nieustannymi ataka
m i na zasadę jednomyślności w  Ra
dzie Bezpieczeństwa przynosi szko
dę nie do naprawienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, a przede 
wszystkim Radzie Bezpieczeństwa, 
która ponosi odpowiedzialność za u- 
trzymanie pokoju.

Projekt większości anglo - amery
kańskiej, domagający się rozszerze

nia kompetencji „Małego Zgromadzę 
nia", w  pierwszym rzędzie skierowa 
ny jest przeciwko zagwarantowanym 
w  Karcie ONZ uchwałom dotyczącym 
Rady Bezpieczeństwa, Projekt ten w 
Sposób zupełnie jawny przekazuje 
zagadnienia, którym i zajmuje się Ra 
da Bezpieczeństwa — „Małemu Zgro 
madzeniu", a więc sprawę wspólpra 
cy międzynarodowej i bezpieczeńst
wa, sprawy pokojowego uregulowa
nia wszelkich sporów, które mogą na 
mszyć przyjazne stosunki między

17 b. m. w  specjalnymi Komitecie 
nad sprawozdaniem ław. „Małego

państwami. Projekt ten udziela rów
nież „Małemu Zgromadzeniu“ prawa 
wysyłania komisji śledczych do roz
maitych państw.

Delegacja ZSRR, — oświadczył w 
konkluzji Carapkin — pragnie uprze 
dzić, że nie może istnieć normalny 
zdrowy rozwój Organizacji Narodów 
Zjednoczonych na drodze, na którą 
ją coraz bardziej aktywnie wciągają 
Stany Zjednoczone. Nie jest to bo
wiem droga współpracy i  jedności 
ONZ, lecz droga dezorganizacji i  roz 
bijania Organizacji Narodów Zjedno 
czcnych.

Delegacja radziecka kierując się 
pragnieniem utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa, kierując się podsta
wowymi celami Karty ONZ, przewi 
dującymi rozwój przyjaznych stosun 
ków między narodami, nie może po 
przeć imprezy amerykańskiej z „Ma 
ym Zgromadzeniem“ i n ie zmieni swe 
go stosunku do tego nielegalnie utwo 
rzonego i  szkodliwego dla normalne
go rozwoju ONZ organu. Delegacja 
radziecka protestuje przeciwko prze
dłużeniu kadencji „Małego Zgroma
dzenia“ i będzie głosowała przeciw
ko odnośnemu projektowi rezolucji.

Dyskusja nad sprawą „Małego Zgro 
madzenia“ toczyć Się będzie na na
stępnym posiedzeniu Specjalnego Ko 
mitetu Politycznego,

P re m ie r  G ro te iro h l  
o granicy na O d rze  i N y s ie

wychowana w  duchu przyjaźni po
między narodami, w duchu pokoju. 
Stanowi to cenny wkład w dzieło po-* 
koju międzynarodowego, jest kamie
niem węgielnym naszej pracy dla po
koju. Pozyskaliśmy już pokaźną część 
młodzieży niemieckiej i  pozyskamy 
dla tej idei całą młodzież niemiecką.

Pytanie: W jaki sposób rząd zamie
rza zrealizować swoje zasady odnośnie 
stosunków niemiecko-polskich?

Odpowiedź: Chciałbym oświadczyć
niedwuznacznie, że rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej nie ma nic 
wspólnego i  nie chce mieć nic wspól
nego z antypolską polityką dawnych 
rządów niemieckich, niezależnie od te 
go, ' czy była to monarchia, republika

Dokończenie ze str. 1 ej

Pozdroirieńia  
dla polskich przyjaciół

Wszechświatowej sławy artysta, 
Sćrgiej Obrazcow, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, którego wspaniałe 
przedstawienia kukiełkowe ogląda
liśmy również w Polsce, nadesłał 
specjalnie dla prasy „Czytelnika“ 
poniższą wypowiedź.

W dniach poświęconych pogłębieniu 
przyjaźni między narodami Związku 
Radzieckiego i  Polską Republiką Ludo 
wą przesyłam serdeczne pozdrowienia 
obywatelom Warszawy i innych miast 
Polski.

Nasz zespół teatralny często wspo
mina występy w Polsce, spotkania z ro 
botnikami, artystami i  muzykami, in 
żynierami i pisarzami, aktorami wa- 
siego kraju. Nasze wrażenia i  rozmo
wy z różnymi ludźmi przekonały nas 
o tym, jak wielki jest zapał do twór
czej pracy w wyzwolonej Polsce. Nie 
mówiono nam o przeszłości, tak cięż
kiej dla narodu polskiego, a jedynie o 
przyszłości, radosnej i  szczęśliwej, dla 
której pracuje cała Polska, cały je j 
naród.

Pamiętamy słowa naszych rozmów
ców o ich nowym stosunku do pracy 
w zakładach przemysłowych i kopal
niach, których czują się gospodarzami, 
gdyż należą one do całego narodu, a 
nie do garstki kapitalistów i obszarni
ków.

Widzieliśmy, jak w odbudowanych 
wysiłkiem Polaków blokach fabrycz
nych wre współzawodnictwo pracy, 
jak rośnie produkcja zakładów przemy 
słowych. fabryk i kopalń, a na tabli
cach, wiszących u ich wejścia codzień 
pojawiają się nowe nazwiska przodow 
ników pracy, ofiarnie pracujących dla 
dobra ojczyzny.

K enneth Spencer 
tu W arszaw ie

i Przygnębiające wrażenie czyni na 
każdym widok ruin, w jakie hitlerow
cy zamienili stolicę Polski •— Warsza 
wę. Ale widzieliśmy z jakim zapałem 
Warszawianie i  literalnie wszyscy o- 
bywatele polscy odbudowują swoje U- 
kochane miasto, stawiają nowe piękne 
gmachy, przebijają wzorowe ulice, tro 
sldiwie restaurują zabytki historyczne.

Podczas pobytu w Polsce byliśmy 
świadkami wyjątkowo szybkiego tem
pa budowy domów, nawet całych dziel 
nic, powstawania nowych szkół i świet 
lic, odbudowy teatrów.

Twórczy zapał polskich obywateli 
czyni cuda. W warunkach ustroju lu
dowo - demokratycznego posiada on 
wszelkie warunki po temu, aby życie 
całego narodu uczynić lepsze i  pięk
niejsze.

Z wielkim zadowoleniem obserwuje
my sukcesy narodu polskiego w dzie
dzinie nauki i oświaty. Z dumą opo
wiadano nam o nieznanych przedtem 
i niemożliwych w dawnej Polsce roz
miarach nakładów książek, gazet i cza 
sopism.

Widząc i słysząc występy ludowych 
chórów, orkiestr, ludowych zespołów 
tanecznych, przekonaliśmy się, że wła 
dza ludowa w Polsce stworzyła nowe 
możliwości dla ujawnienia się i rozwo 
ju  talentów pośród najszerszych 
warstw robotników i chłopów. L ikw i
dacja bezrobocia, pewność ju tra  stały 
się źródłem wzmożonej aktywności 
mas ludowych.

Ilość teatrów i kin wzrasta w szyb
kim tempie. Na scenach teatrów wi
dzieliśmy doskonale wystawione sztu
ki i utalentowaną grę-aktorów. Z przy 
jemnośeią stwierdziliśmy, że polska 
publiczność interesuje się bardzo dzie
łami dramaturgów radzieckich i klasy 
ków rosyjskich.

Te krótkie uwagi nie są w stanie wy 
czerpać wszystkich wrażeń, jakie od
nieśliśmy podczas pobytu w Polsce. 
Nie mogę -wyrazić tej radości, jaką 
odczuwaliśmy na widok szczerej 
.przyjaźni i  sympatii dla Związku 
Radzieckiego.

Nie wątpimy, że Miesiąc Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przyczyni się do umocnienia brater
skich więzi między polskim narodem 
a narodami Związku Radzieckiego.

SERGIEJ OBRAZCOW

D zienn ikarze  szwedzcy 
u; W arszaw ie

W dniu 19 b, m. w  południe przy 
była specjalnym samolotem do War 
szawy wycieczka dziennikarzy szwedz 
kich.

Na lotnisku powitał przybyłych pre 
zes Zarządu Gł. Związku Zawodowe 
go Dziennikarzy R. P., red. Henryk 
Lukrec. Z ramienia MSZ gości 
szwedzkich powitała Ludwika Lud
kiewicz.

Obecny był także poseł Szwecji w 
Warszawie, Gosta Engzell.

Po zwiedzeniu miasta Zw. Zaw. 
Dziennikarzy podejmował gości w 
kawami „Czytelnika“ na Marienszta 
cie. Następnie byli oni obecni na po 
kazie filmowym.

Podczas podwieczorku krótkie 
przemówienie powitalne wygłosił 
prezes Zarządu Gł. Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy, red. Henryk Lukrec, który 
m. in. w yraził w  im ieniu dziennika
rzy polskich zadowolenie z możno
ści goszczenia szwedzkich kolegów, 
którzy będą mogli naocznie stw ier
dzić postępy, poczynione prżez na
ród polski w  odbudowie zniszczone
go przez wojnę kraju.

W im ieniu gości odpowiedział w 
serdecznych słowach prezes Syndy
katu Dziennikarzy Sztokholmskich, 
red. Ernst Eckamm, któ ry oświad
czył, iż już w  ciągu k ilku  godzin, 
jakie dzielą dziennikarzy szwedzkich 
od przylotu do Warszawy, mogli oni 
stwierdzić, że bohaterstwo, przeja
wione przez Polaków w  odbudowie 
ich kra ju  nie ustępuje wcale mę
stwu, okazanemu przez nich w  cza
sie w alk i z hitlerowskim  najeźdźcą.

„śledzimy z uwagą — powiedział 
dziennikarz szwedzki — postępy na 
rodu polskiego i  jesteśmy głęboko 
przekonani, że i nadał praca wasza 
¡przynosić wam będzie podobne o- 
Siągnięcia“ .

Weimarska, czy też rządy hitlerow
skie.

Nigdy więcej nie powinny istnieć 
imperialistyczne, agresywne Niemcy. 
Nigdy więcej Niemcy nie powinny za
atakować Polski, Związku Radzieckie 
go, czy też jakiegokolwiek innego na 
rodu na świecie. Raz na zawsze chce
my położyć kres polityce „Drang 
nach Osten“ , aby naród polski nie po
trzebował więcej żyć w trwającej od 
stuleci obawie przed ekspansją mili- 
tarystów i im per...listów niemieckich, 
której straszliwym rezultatem była ma 
sakra 1/4 narodu polskiego.

Dlatego też uważamy, jak to wyraź 
nie sformułowałem w mojej deklaracji 
rządowej, że granica na Odrze i Nysie 
jest granicą pokoju i  uważam każde
go, kto wysuwa żądania zrewidowania 
tej granicy, za wroga narodu niemiec
kiego i polskiego oraz podżegacza wo
jennego. Popieramy w całej rozciągło
ści kierowaną przez genialnego Stali
na politykę pokojową socjalistycznego 
mocarstwa światowego, Związku Ra
dzieckiego, na którego potężnych bar 
kach spoczywa zadanie uratowania 
ludzkości od wojny.

Telegram Stalina do demokratycz
nego rządu Niemiec uświadomił nam, 
Niemcom z całą wyrazistością jaką ro 
lę odegrać mogą Niemcy w walce o 
pokój.
. Porozumienie niemiecko-polskie sta

nowi jeden z rozstrzygających elemen 
tów tej polityki pokoju światowego.

. Polska Ludowa biorąc udział w u- 
chwałach Konferencji Warszawskiej 
wraz ze Związkiem Radzieckim i in
nymi krajami demokracji ludowej za
jęła czynne stanowisko na rzecz jedno 
ści Niemiec na podstawie uchwał pocz 
damskich.

Mamy nadzieję, że rychło nawiąże
my ścisłe stosunki. Polska Misja Woj
skowa i przedstawicielstwo handlowe 
rządu polskiego znajdują się już’ w 
Berlinie. Utrzymujemy jak najlepsze 
stosunki z tym i przedstawicielstwami. 
Teraz, kiedy szczerze demokratyczne 
i  pokojowe siły ujęły u nas ster rzą
du w swe ręce, chciałbym dać wyraz 
nadziei, że zacieśnią się stosunki po
między rządami polskim i niemieckim.

Pragniemy również gorąco stale roz 
szerząc‘ naszą wzajemną wymianę to

warową, tj. prowadzić politykę han
dlową, wypływającą nie z zasad im
perialistycznego handlu, ale z potrzeb 
naszych obydwu narodów.

Po powrocie do ojczyzny, pozdrów
cie, proszę, wszystkich przyjaciół, a 
w szczególności tych, których już 
znam osobiście. Nie miałem jeszcz sam 
przyjemności odwiedzenia Polski po 
1945 roku. Sądzę jednak, że będę miał 
kiedyś możność przekonać się w Wa
szej Ojczyźnie z jakim entuzjazmem 
naród polski stanął do pracy dla prze
zwyciężenia straszliwych skutków 
wojny. Opowiadano mi wiele o wspa
niałej odbudowie Warszawy. U nas 
widać jeszcze wiele gruzów, ale i my 
damy im radę. Jesteśmy pełni dobrej 
myśli i wiemy, że możemy polegać 
na naszych robotnikach.

Fin landia uznaje de facto  
N iem iecką  BepubJikę 

D em okratyczną
BERLIN. (PAP). Komentując fakt 

zawarcia układu handlowego między 
Finlandią a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną „Neues Deutschland“ 
stwierdza, że wydarzenie to oznacza 
uznanie de facto Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej przez Finlan
dię.

Spotkanie
Renaud de JouvćneI 

z dzienn ikarzam i 
uj W arszaw ie

W dniu 19 bm. odbyło się spotka 
nie bawiącego w Warszawie p. Re- 
ńayd de Jouvenel, znanego postępo 
weg0 pisarza i publicysty francuskie 
go — autora „Międzynarodówki 
Zdrajców“  •— z dziennikarzami sto
łecznymi.

Szczegółowe sprawozdanie żutego 
spotkania podamy jutro.

Robotnicy n iem ieccy  
do robotn ików  polskich
Związki zawodowe i zakłady pra

cy w Polsce otrzymały z Demokra
tycznej Republiki Niemieckiej licz
ne depesze z wyrazami potępienia 
głośnych wybryków  neohitlerowców 
z „parlamentu“  w Bonn.

M. in. załogi Zakładów „Nortag 
Hanewerke“  koło Berlina przesłały 
braterskie pozdrowienia radom za
kładowym Polskiego Monopolu Ty
toniowego.

„Chcemy — piszą robotnicy nie
mieccy — wspólnie popierać cele 
Światowej Federacji Związków Za
wodowych, zmierzające do .utrwale
nia pokoju między narodam i“, ;

Odczyty profesorów w Warszawie 
w Mieś ącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Klub profesorów - demokratów w 

Warszawie organizuje w  ramach 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sk;» - Radzieckiej“ cykl następują
cych wykładów:

Prof. Jan Wasilkowski — „Prawo 
małżeńskie w  Związku Radzieckim“ 
21.X. (piątek).

Prof. Stefan Żółkiewski — „Polo
nistyka a radziecka nauka o lite ra 
turze 22.X. (sobota).

Prof. Szczepan Pieniążek — „Agro 
biologia i szkolnictwo rolnicze w 
Związku Radzieckim“  25.X. (wtorek).
. Prof. Tadeusz Tomaszewski —■ Prof. 
Stefan Baley — „Psychologia w  Zw. 
Radzieckim“ 26.X. (środa).

Prof. Zofia Lissa — „Zagadnienie 
stylu w  muzyce radzieckiej“ 28,X. 
(piątek).

Prof. Seweryn Żurawicki — Prof. 
Michał Szulkin „.Szkolnictwo w  Zw. 
Radzieckim“ 3.X I. (czwartek).

Prof. Stanisław Mazur — „Mate
matyka w  Związku Radzieckim“ 
4.X I. (niątek).

Wykłady odbędą się w  sali Kolum 
nowej Uniwersytetu Warszawskiego 
(Krakowskie Przedmieście 26-28), w 
oznaczonych dniach 0 godz. 18.

A rm ia  chińska zajm uje  
porty  Am oy i Swatów
NOWY JORK. (PAP). — Kcrespon 

denci amerykańscy donoszą z Hong 
Kongu o zajęciu przez armię ludową 
dwóch portów: Amoy i Swatów, sta 
nowiących punkty wypadowe do 
ewentualnego ataku na Formozę; Ko 
respondenci wyrażają przekonanie, 
że należy oczekiwać ofensywy armii 
ludowej na ostatnie schronienie resz 
tek wojsk Kuomintangu w  Czung- 

King. Miasto to, do którego prze
niosła się administracja kantońska, 
znajduje się w  odległości 400 m il od 
czołowej armii ludowej.

Korespondenci donoszą także o dal 
szym uaktywnieniu oddziałów pow
stańczych w rejonie pogranicza Indo 
chin .

Naprawa dróg i mostów 
dla uczczenia zjednoczenia 

ruchu ludowego
Spośród zobowiązań członków 

stronnictw ludowych na uwagę za
sługują podejmowane uchwały o na 
prawie dróg i  mostów. W woj. szcze 
cińskim gromada Grajewo, pow, My 
śliborz, postanowiła . gruntownie wy 
remontować 200 m drogi. Naprawę 
półtora km. drogi zadeklarowała 
gromada Wiśniówka, podobnie Rut
k i i  Stara Łubianka. Gromada Syp- 
niewko postanowiła naprawić uszko 
dzony most; podobne zobowiązania 
p rzy j- i a gromada Drogoraz 
szczecińskiego.

pow.

W  obronie suiobody 
m ieszkańców Somali

LAKĘ SUCCESS. (PAP). Komitet 
Polityczny Zgromadzenia Generalne 
go ONZ odrzucił 18 bm. rezolucję 
polską wzywającą Wielką Brytanię 
do_ zapewnienia swobody Wyrażanią 
opinii mieszkańcom włoskiego So
mali oraz do zapobieżenia tam repre 
sjom wobec poszczególnych osób i 
organizacji politycznych.

Za rezolucją polską wypowiedzia
ło się 18 państw, przeciwko niej gło 
sowali delegaci 23 państw.

Jak wiadomo, 10 października bry 
tyjslcie władze okupacyjne krwawo 
stłum iły w  Mogadishu (Somali) ma 
nifestację patriotyczną, w  rezultacie 
czego wielu obywateli somalijskich 
zostało zabitych i rannych. Po tych 
zajściach, które stały się tematem 
wykrętnych „wyjaśnień“  delegacji 
brytyjskiej w  ONZ — władze b ry 
tyjskie w Somali dodatkowo uwięzi
ły  i skazały na deportację k ilku  dzia 
łączy somalijskiej L ig i Młodzieży, 
która 10 października zorganizowała 
patriotyczną manifestację niepodle
głościową.

Do rezolucji polskiej zgłoszona zo 
stała cyniczna poprawka brytyjska, 
proponująca, by Narody Zjednoczo
ne „zaapelowały do W ielkiej B ryta
nii z prośbą o utrzymanie ctotychcza 
sowej po lityk i w Somali, zapewnia
jącej swobodę wyrażania przeko
nań“ .

Delegat polski dr Suchy, krytyku  
jąc powyższą poprawkę brytyjską, 
stwierdził, że nie istnieją żadne po
wody, dla których Narody Zjedno
czone m iałyby wystawiać Wielkiej 
B rytanii „świadectwo moralności“ 
aprobujące politykę brytyjską w So 
mali. Oświadczając, żs rezolucja poi 
ska nie ma na celu wydawania są
du o administracji b rytyjskie j w So 
mali — co mogłoby być najlepiej 
dokonane przez przedstawicieli so
malijskiej L ig i Młodzieży — dr Su
chy stwierdził, że dąży ona jedynie 
do zapobieżenia nowym krwawym 
zajściom i  represjom wobec ludnoś
ci somalijskiej,

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Mac Neil wycofał swoją poprawkę.

Paryż, w październiku G i l b e r t  B S id tB

\ \ T  kilkanaście 
* *  Queuille'a 5

dni po dym isji 
po czterodniowych 

(bezowocnych wysiłkach Mocha fran- 
j cusiki kryzys rządowy nie ruszył z 
. martwego punktu. Pożerany przez 
¡ambicję p. Moch musiał zrezygno
wać z przyjemności rezydowania W 
Hotel Matignon (rezydencja prezy- 

jd ium  rady m inistrów), o czym ma
rzy ł tak długo.

I Misja Mocha przybrała od począt
ku charakter komedii. Deputowani i

W POSZUKIWANIU PREMIERA
Telefonem od własnego korespondenta A P I 

dla „Rzeczypospolitej"

Kandgdaturp do Radp Bezpieczeństwa  
próbą politycznego szantażu USA
MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“  demaskuje nowy manewr dele

gacji Stanów Zjednoczonych w ONZ, które wbrcwv ustalonym zasadom 
i porządkowi wybierania niestałych członków Rady Bezpieczeństwa, usiłu
ją przeforsować kandydaturę titowskiej Jugosławii na miejsce zwalniające 
się po wygaśnięciu kadencji Ukraińskiej Republiki Radzieckiej.

W myśl art. 23 Karty ONZ oraz 
ściśle przestrzeganego dotychczas try  
bu, wysuwane są na niestałe miejsca 
w Radzie Bezpieczeństwa kandydatu
ry  z uwzględnieniem poszczególnych 
obszarów świata, przy czym kraje po 
łożone w określonym obszarze geogra
ficznym, ustalają między sobą karały 
daturę, która ma je reprezentować. .

AV myśl tej zasady, obecnie, gdy o- 
próźniły. się trzy miejsca w .Radzie 
Bezpieczeństwa z powodu wygaśnięcia 
kadencji przedstawicieli Argentyny, 
Kanady i USRR, grupa krajów Ame
ryk i Łacińskiej wysuwa na miejsce 
Argentyny Ekwador, kraje wspólnoty 
brytyjskiej, na miejsce Kanady — In 
die, zaś grupa wschódnio-europej- 

1 skieh krajów słowiańskich wysuwa 
na miejsce ukraińskiej SRR — Czechu 
Słowację. '•nvV

Zdawałoby się więc, że Zagadnienie 
wyboru tych kandydatów mćhjna uwa 
żać za załatwione. Już jednak\ w ze
szłym roku podczas wyboru USRR aa 
Rady Bezpieczeństwa Stany Zjedno
czone usiłowały zasadę tę naruszyć. 
„Chociaż próby te zakończyły się fia 
skiem — pisze „Prawda“ — obecniss 
rząd amerykański pragnie widocn, 3 
wykorzystać zaostrzenie się E to s .. . i-  
ków między ZSRR i  krajami demokia 
cji ludowej z jednej strony, a zdra
dziecką kliką Tito z drugiej strony, 
by upiec własną pieczeń. Lekceważąc 
więc wyżej wspomniane z?,sady oraz 
swoje zobowiązania międzynarodowe,, 
koła rządzące USA usiłują przeciw- 
stawie  ̂klikę Tito, która przeszła d o  
obozu imperializmu i agresji — obo
zowi demokracji i socjalizmu“ .

„Jest to — pisze „Prawda“  — no
wy chwyt, newy sposób szantażu po
litycznego, to też w kołach ONZ mó
wi się otwarcie, że USA chcą w ten 
sposób zmusić ZSRR do ustępstw w 
innych zagadnieniach politycznych, cy 
niczńie wykorzystując sprawę kandy
datury Jugosławii w swoich intere
sach“ . -v " v

Klika jugosłowiańska — pisze dalej 
„Prawda“ — która przeszła do obozu 
imperialistów anglo-amerykańskich, 
bez wahania bierze na siebie tę nową 
zdradziecką rolę, tym bardziej, że o- 
trzymuje wzamian za to ochłapy dola 
rowe.

Wskazując na to, że liczni delegaci 
w ONZ, nawet nie należący do zwo- 
lenników ZSRR, otwarcie występują 

mie ty lko  dla pracowników otrzyma [przeciwko temu nowemu naruszeniu 
jących t. zw. nienormalnie niskie p ła [K a rty  ONZ, „Prawda“ stwierdza, ża 
ce. Oznaczało to 2 prómille podwyżki [nie należy temu się dziwić, ponieważ 
W stosunku do ogólnej sumy rocz- [zakulisowa zmowa USA z delegacją 
nych płac i w żadnym wypadku nie ¡jugosłowiańską wystawia ONZ na po 
zasnakaiało nostulatów mas nracuia-a ważna próbę.zaspakajało postulatów mas pracują 
cych.

Dlatego właśnie n ik t me

nych i ministerstwo rolnictwa. Ja- widoczne; wprowadzenie w  życie pla

W dniu 19 bm. przybył do W ar
szawy słynny śpiewak murzyński 
Kenneth Spencer.

Artystę pow ita li na lotnisku dy 
rektor Eiura Współpracy z Zagrani' 
cą przy Min. K u ltu ry  i Sztuki mgr 
K u lik , przedstawiciele Min. K u ltu ry  
i Sztuki oraz dyrektor „Ą rtcsu“  Sie 
kieTko.

Znakomity artysta należy do ame 
ryka iuk ie j Partii Postępowej i '  je3t  
członkiem Kongresu Praw Człowie
ka.

Organizacją koncertów, jego w Pol 
sce, na zlecenie Min. K u ltu ry  i 
Sztuki zajmuje się „Artos". Kenneth 
Spencer w yraził życzenie występo
wania również i w  zakładach pracy. 
Będzie cm śpiewał m. in. w  Warsza 
wie, Wrocławiu, Poznaniu, Katow i
cach, Gdańsku i Łodzi.

We czwartek znakomity śpiewak 
wyjeżdża do Poznania.

sne, ze w  tym  wyścigu myślały prze nu Marshalla, konsekwencje Paktu 
de wszystkim o celach wyborczych. Atlantyckiego oraz dewaluacja po- 

Po pokonaniu jednych trudności, gorszyły sytuację we Francji.
i Moch pfzy- 

ponad 3 m iliony

w najbliższych tygodniach będzie na 
der trudna. Kandydaci na szefa re
sortu finansów kalkulowali więc: 
„niech inni wykonają trudną robotę^ 
niech oni się skompromitują. p rzy 
najbliższym kryzysie m inisterialnym 

iy  będziemy na tym  posterunku“  
oza tym  każda grupa pragnęła osią

gnąć maksimum korzyści i zwiększy 
ła swe wymagania, tym bardziej, że 

obrany z trudnością na preze 
rady ministrów, potrzebował ko-

s k l s t
> gl dZma’ a FranCja , Zroz™ ł e  jest, że naród francu- A  obecnie? Prezydent repubRki 

zmów pozostawała bez rządu. sfa w  swe ogromnej większości jest Aurio l, rozpoczął P '

, • i i  i na êzy być szczególnie przewi- 

I C1» Wórzy chcą przy pomocy bezpraw

; dziennikarze będą długo pamiętali wyrastały inne, jak za dotknięciem * W swojej deklaracji
wszystkie perypetie i targi owej no różdżki czarodziejskiej. Każda gru- znał, że we Francii no

w  trakcie której Moch kazał tele pa uzależniała swój udział w  rządzie pracujących zarabia mniei niż mV będziemy n-i" tvm 
fomowac na cztery strony świata, by od coraz to nowych warunków. Czas tys. franków miesiecznTe (Te c v f i f  P  - *  Y
zebrać 3 głosy, których brakowało do upływał. Z dnia na dzień, a niekie- uważa si? za m inimum Z l i Z I ?
otrzymania większości w  parlamen- dy z godziny na godzinę Jules Moch Bezrobocie rośnie. Woi y ‘
cie. Jak wiadomo uzyskał on w  t^n i .. . _  .....     * _  . . . .  . -
sposć'
RPF,
Reunion, oraz jednego parlamenta
rzysty, który przebywał w  m isji w  
Lakę Success. Właśnie ten głos opatrz 
nościowy, a jak się w yraził jeden z 
dziennikarzy — „głos z Am eryki“ , 
umożliw ił b.

W poniedziałek Jules Moch oświad niezadowolony z powyższego bilan 
czył, ze decyduje się na nową kon —  ^  y s°  mlan

ął znów konsultacje.

nctr7nv„h m e t r o w i  spraw wew cepcję -  jednolity gabinet socjali- dnia na dzień uwydatnia T i! coraz lanętrznych otrzymanie inwestytury. Rtve*nv. „ i---- _________ *»yu«vnmsię coraz ja

P. Rene Mayer (radykał), k tóry nie

Lecz 
mencie

rozg?ryczenie, które z gdyś był ministrem skarbu i p. Schu
man (MRP) zdołają być może stwonyc o rzymanie inwestytury, styczny. Wszyscy m inistrowie m ie li skrawiej wywołało dymisjo Oueuil- rzvć enhmet '■ ~ ,

właściwie dopiero w  tym  mo- być socjalistami, podczas gdy SFIO le'a Ono właśnie g b et’ przesuwa^ c go trochę
ip rn7nnp7ohr oi«-» j ____ ______  __ i .. . . . .  . * ^niG przeszkodziło Mo- biłrdziGj na prawo, starając się zdo-

być dla siebie głosy degeullistów. 
Lecz newy rząd działający v/edług 
starych wzorów nie potrafi pokonać

sterialnych, tym  razem żadna nie ćia nie” była" realna wysunąi on program żą- trudności. Idea rządu jedności demo
kwapiła sie do obiecia n S  “ ! !  2®» d,an ^ ą z k o w y c K  Propozycje P. Mo kratycznej z udziałem komunistów

* u - •r °ZPM Zęi y ¿ię. Prawdziwe dysponuje w  parlamencie T y lko  Yoo chowi^w u lworzenfJ^aM netu10 M °
P°diCZaS gdy Za mandatami na 615, a w  czasie ostat Zebrał sie komitet kra jow y Chrześ 

Wyczaj rożne partie walczą ze sobą, mch wyborow zdobyła zaledwie 15 cijańskich Związków Zawodowych 
by otrzymać jak  najwięcej tek m in i- proc. ogólnej liczby głosów. Koncep Jeszcze raz wysm ął on pogram  £

6 d a  me była realna. Pan Moch m u- dań związkowych Prooc 8 m ą 
kwapiła sie do objęcia pewnych m i- £«£ .«łożyć na ręce prezydenta repu cha, lu b p .  CJueuilłe* d a le k ie j  od z d o b y w a c i e ' w i ^ j ” 5 ^

ą coraz głębiejpostulatów mas pracujących. Zwiąż- ników. Francuzi sąnisterstw^ a przede wszystkim resor bliki, Auriola, rezygnację.
tu finansów i  spraw gospodarczych. Przewidywaliśmy już, że kryzys k i Zawodowe r in m a M ir iu ”  “ ' i j '1“ . , . , . . - „  , -
Natomiast wszystkie grupy w ięk- bedzie bardzo trudny do ro7wiq?ania nn-iwyżi*-; °g°lnej przeświadczeni, ze ty lko  tak i rząd,
szóści pragnęły zdobyć za wszelką Rafy i  skały, o które rozbiły się usi przyznania premii ^ o c h ^ a k o T ® 0 1tliając radykalnie kierunek do 
cenę ministerstwo spraw wewnętrz- łowania ambitnego p. Mocha, były zes rady m inistrów, przewidywał pre o b ^ S lr T d n o lc Ł ^  ’

hycli Chwytów i środków przeforso
wać Jugosławię do Rady Bezpieczeń
stwa, Nie kierują się oni oczywiście 
interesami ONZ, wzmocnieniem je j au 
terytetu i wpływu, pogłębieniem współ 
pracy i  wzajemnego zrozumienia. 
Wprost przeciwnie — przedsięwzięty 
przez nich krok, który nie można na
zwać inaczej, jak otwartym wyzwa
niem pod adresem ONZ, i cynicznym 
Znęcaniem się nad jej Kartą oraz je j 
zasadami, celami i zadaniami, może 
pociągnąć za sobą jak najbardziej u- 
jemne skutki. Dowodzi on, że blok 
amerykańsko-brytyjski dąży do dal- 
zego pogłębienia rozbieżności zdań w 

łonie ONZ. Blok ten pragnie widocz
nie wyciągnąć jakieś korzyści z tego 
rodzaju^ polityki. Rachuby te jednak 
Są z góry skazane na niepowodzenie 
bez względu na to, czy tym razem blo 
kowi amerykańsko-brytyjskiemu uda 
się. czy nie uda urzeczywistnienie te
go awanturniczego zamiaru.

Fakt zakulisowej zmowy k lik i Tito 
z przedstawicielami monopolistów 
amerykańskich stanowi jeszcze jeden 
dowód zdrady przez rząd jugosłowiań 
ski interesów pokoju demokracji i  po
stępu, interesów oszukanego przez 
klikę Tito narodu jugosłowiańskiego 
— kończy „Prawda“ ,
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zbrodniczej działalności Henzego i Hildebrandta
Wjjstaira karykatury politycznej

iu  drug im  dn iu  procesu bydgoskiego
L wstępie drugiego dnia rozpra- [ go z SS. Z dokumentów tych w yn i-
w y przeciw Hildebrandtowi i  H e n - ..............................
zemu prokurator złożył sądowi do
kumenty personalne z archiwów SS,
Wykazujące kłamliwość zeznań Hen 
zego odnośnie rzekomego zwolnienia 
-------- —--------------------------- ---------

U ruchom ien ie  
w ie lk ie j gazowni 

w  Świnoujściu
W Świnoujściu uruchomiona zosta 

i i  jedna z największych gazowni 
Wytwórczych w kraju.
. p_° remontu gazowni, którą prze
jęliśm y w stanie całkowitego znisz
czenia, przystąpiono w  listopadzie 
1948 roku. Dzięki niezwykłej ener
g ii i  ofiarności całej gazowni z gaeo- 
mistrzem, Majewskim na czele, już 
w  październiku br. zakład został cał 
kowicie wyremontowany i  oddany 
do użytku.

Koszt remontu przeprowadzonego 
systemem gospodarczym wyniósł 11 
m iln. zł., tj. dwukrotnie mniej, niż 
przewidywały oferty firm  pryw at
nych.

Gazomistrz Majewski za zasługi 
przy remoncie gazowni wysunięty zo 
stał na stanowisko kierownika od
budowanego zakładu.

Zgon zasłużonego organizatora 
rybołówstwa morskiego

! _ Zm arł w  Warszawie Doradca M i
nistra żeglugi do Spraw Rybołów
stwa Morskiego D r Franciszek L u - 
becki.
i D r Franciszek Lubecki urodził się 
I * '  Warszawie w  r. 1884. Bra ł udział 
W ruchu rewolucyjnym w  1904 r. i  
b y ł więziony przez władze carskie 
Ea udział w  zbrojnej demonstracji 
PPS na Placu Grzybowskim.
■ Po wyzwoleniu P o lsk i. zajmował 
kolejno szereg odpowiedzialnych sta 
łiowi&k w  administracji morskiej. 
v Pozostawił po sobie szereg prac z 
Zakresu rybołówstwa i  ichtiologii, 
m. in. dużej wartości pracę pt. „R y
bołówstwo śledziowe“ .

kało niezbicie, że oskarżony Henze 
pozostawał w  służbie SS w stopniu 
brigadefiihrera aż do końca wojny.

Na podstawie dokumentów stwier 
dzono również, że Henze otrzymał 
złotą odznakę partyjną oraz że cetlio 
no wysoko jego zasługi na polu or

ganizacji polic ji niemieckiej w  Byd
goszczy, ponieważ — jak to pisał 
jeden z dziennikarzy hitlerowskich 
— „wprowadzał on do podległego so 
bie aparatu policyjnego ducha SS i 
zacieśnił współpracę jednostek po li
cyjnych z oddziałami SS“ .

Dokumenty te sąd okazał Henze- 
mu. Oskarżony nie mógł ukryć w iel 
kiego zmieszania.

Przewodniczący stw ierdził następ 
nie, że Henze przesłuchiwany by ł po 
internowaniu w  obozie na terenie 
Niemiec przez oficera polskiej m isji 
wojskowej i  oświadczył wówczas, że 
Selbstschutz“ podlegał na terenie 

Pomorza oskarżonemu Hildebrand 
towi.

K łam liwe wyjaśnienia Henzego, 
jakoby protokół z przesłuchania był 
nieścisły, ze względu na rzekomo 
słabą znajomość języka niemieckie
go ze strony polskiego oficera, zosta 
ło natychmiast zdemaskowane, oka
zano bowiem oskarżonemu protokół 
przesłuchania, sporządzony w  języ
ku niemieckim, Henze przyznał au
tentyczność swego podpisu na pro
tokóle i  nie próbował już dalej za
przeczać treści swych zeznań.

Zapytany przez prokuratora od
nośnie służby Henzego w  SS, oskar 
żony Hildebrandt próbuje go wybie 
lać, nie może jednak podać innego 
argumentu, jak ty lko  to, że Henze 
nie nosił rzekomo munduru SS i o- 
fic jaln ie  nie pełn ił tam żadnej funk 
cji.

Hildebrandt starał się następnie w  
długich i  drobiazgowych wywodach 
zasugerować, iż amerykański trybu
nał w  Norymberdze, k tó ry zasądził 
go na karę 25 la t więzienia, posia
dał charakter międzynarodowy. 
Podtrzymywał on jednocześnie wczo 
rajsze swoje wywody, w  których 
próbował dowieść, iż wyrok ten obej

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
3-c i dzień dqgnienia ll-e  klasy

padłyWygrane po 500.000 zł
Nr Nr 18925 99686. na

Wygrana 200.000 zł
80492.

padła na Nr

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 41266 46623 62841 59851 04825 
69508 71321 77811 88332 99043.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 7568 14984 17781 27037 34295 
42601 56422 76483 82236 92869.

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 250 2640 4924 9886 : 10665 13756 
14431 17184 18242 26356 30648 35752 
40383 40654 41658 45002 46837 49915 
51608 52716 54187 54555 56863 58739 
76063 81388 ¿3872 86835 92093 97533.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 561 1039 1576 4111 5268 6879 
8475 9505 9568 13582 13617 14649 
15093 15319 16189 16836 18375 20061 
22005 22041 25686 26776 30613 36971 
37047 37551 39068 40769 41004 42796 
42857 44628 44658 47316 48114 48963 
49355 50068 52613 6693Ś 59082 59602 
60831 61494 66659 67348 67739 68049 
70615 73002 73275 75017 75983 77290 
77499 77601 80448 84156 88795 89164 
89616 90262 90887 91175 91678 92882 
95759 96087 97899 98900 99216.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
N r 80 240 571 629 999 1327 511 875 
2183 783 886 3423 452 515 4376 523 
945 5138 598 6234 612 838 942 7039 
078 807 8077 988 9005 300 569 10149 
333 516 11830 12424 489 504 815 
13355 14193 888 15260 900 16464 
17439 554 18062 581 595 942 19233 
379 466 20596 647 21024 350 608 
22222 657 909 23518 889 24085 220 
323 455 494 522 589 76S 917 25235 
278 286 497 26303 27876 28382 389 
463 608 752 29203 293 519 921 30415 
615 898 31164 209 246 437 32167 219 
682 805 33318 513 34301 572 676 
35788 861 36235 37233 568 38251 282

403 449 662 39356 863 984 40065 733 
40771 41258 283 376 539 798 43167 
339 44377 45128 383 46020 096 212 
596 608 47347 522 48801 49107 179 
300 372 570 691 50253 313 52581 843 
849 53065 482 963 54082 878 55596 
692 774 824 840 56019 066 578 695 
58955 59377 422- 805 60037 - 253 764 
785 61535 602 709 865 62178 63285 
638 739 859 64184 433 539 872 65572 
66019 192 315 606 950 67251 260 421 
,664 68024 452 966 69132 264 550 
70931 994 71081 639 777 791 72260 
748 798 826 73111 783 789 893 74463 
708 75268 554 942 76241 298 423 589 
932 77036 217 337 78424 590 79201 
80761 82882 83598 636 84032 253 873 
84661 85187 86089 159 307 598 87819 
826 906 88095 379 89143 90593 605 
825 918 91245 383 853 92043 320 325 
599 93380 412 694 871 897 94325 653 
95300 330 427 96503 97099 746 98103 
258 364 443 575 604 841 979 99408 
679.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zł.

31086 91 310 440 545 669 84 704 
31 944 84 98 32129 395 528 38 695 
727 29 837 33046 8 262 309 64 496 
557 73 74 634 37 742 52 893 915 74 
34035 212 62 81 326 51 439 55 75 83 
563 82 609 35 75 81 88 722 43 65 857 
76 990 35006 046 162 271 81 331 63 
68 552 81 552 78 87 88 649 54 63 77 
855 69 36194 264 80 97 338 413 61 69 
593 62 690 742 50 68 947 37002 131 
309 29 48 80 511 73 849 935 36 56 
38077 084 238 70 98 303 572 642 47 
80 90 91 727 41 859 909 59 67 94 
39034 056 061 067 085 129 56 285 309 
96 421 48 72 99 640 739 63 85 839 
983 40041 086 }44 155 217 231 267 
276 282 284 304 363 364 475 528 551 
592 688 696 705 774 943 41044 049 
054 057 213 302 364 385 477 486 554 
576 609 644 751 756 830 883 990 
42361 422 538 564 612 688 705 782 
748 755 908 932 43095 119 149 161

Dalszy ciąg wygranych podamy w następnym numerze)

Biuro Projektów
Przemyślu Cementowego

O po le , ul. D am roia  10

poszukuje i p rzejm ie:
5 IN Ż Y N IE R Ó W  MJBCHAiNIIKOW  
3 T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W  

IN Ż Y N IE R A  G O R N IC Ż E G O  
. .T E C H N IK A  GORINICZłBGO

T E C H N IK A  I)R O G  OW O -  KOI,K lO WEGO
Place według Beigulamiiniu Prac-oiwinilków Technicznych B iur
tonie zapewnieni-. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjm uje Oddział Teisooatoy 
Biura, Opole ul. Daimreta N r. 10, tel. 88A, 6S1.

F A B R Y K A  M A S Z Y N
IU  Zawierciu, ul. P a d e re w s k ie g o  32

7  A T  R TT D  N  T 10 łokorzY ,Zj /Y  i  l i  t i  J r  .jg ¡$|oS(Hrzy maszynowych
N A T Y C H M I A S T :  2 te ch n ikó w  mechaników

1 techn ika  elektryka
1 ks ięgow ego
2 m aszyn is tk i

Zgłoszenia pisemne lub osobiste kietomać do Wydziału Personalnego 
Fabryki.

mował także jego działfałność na te 
renie Polski okupowamejj.

Na wniosek obrońcy Hildebrand
ta, adwokata Frąckowiaka, sąd po
stanowił rozstrzygnąć tę  kwestię dn.i 
24 bm., tymczasem zaś'«.prowadzić bę 
dzie przeciw oskarżonemu normalne 
postępowanie. Zgodnie,, z tym  posta
nowieniem sąd Wysłuchał zeznań 
oskarżonego.

Hildebrandt przyznał się do dzia-. 
łałności w  organizacji zbrodniczej* 
SS. Nie poczuwa się natomiast do 
w iny odnośnie udziału w  abeji eks
terminacyjnej Polaków na ter-ehie 
Gdańska i  Prus Zachodnich. Podob
nie ja k  Henze, oskarżony rozwjbdzi 
się na temat swych rzekomych ,/kon 
flik tó w “  z Himmlerem i  in n ym ijd y 
gnitarzami partyjnym i, podając/przy 
tym  jakoby zamierzał wystąpić z 
SS, ale H immler nie chciał go -zwoi 
nić.

W dalszym toku zeznań Hhlde- 
branat opowiedział przebieg swej 
służby na stanowisku wyższego do
wódcy SS i  po lic ji „p row incji 
Gdańsk — Prusy Zachodnie“  oraz 
pełnomocnika komisarza Rzeszy dla 
umacniania niemczyzny, a od r. 1943 
szefa Głównego Urzędu do spraw ra; 
sowych i  przesiedleńczych, poczym 
opisał strukturę organizacyjną SS/ i 
stosunek tej organizacji do NSDAP 
i wojska.

Na tym  rozprawę przerwano 
dnia następnego.

i do

Skuteczna w a lka  
z b iu rokrac ją

Organizacja PZPR przy samorzą
dzie łódzkim zajęła się'Sprawą zwal
czania niedociągnięć i  niedomagać 
¡w pracy samorządu. Na zebraniach 
/przeanalizowano przyczyny istnieją
cego jeszcze w  niektórych ogniwach 
/biurokratycznego stylu pracy i  stwier 
dzono, że główną przyczyną jest nie 
dostateczne przygotowanie fachowe 
większości personelu. Uznano, iż maj 
skuteczniejszą bronią w  walce z biu 
rokracją i  związanymi z nią przero
stami administracyjnymi będzie szko 
lenie personelu biurowego i  admini
stracyjnego. Pierwsza przystąpiła do 
wykonania tej uchwały organizacja 
podstawowa PZPR przy wydziale ewi 
dencji ludności, organizując kurs 
szkoleniowy dla pracowników oddzia 
łu  meldunkowego.

Dzięki tej akcji wprowadzono sze 
reg usprawnień organizacyjnych;; 
zlikwidowano różnorodne druki <i za 
siąpiono je  jednym uproszczonym 
oraz ustalono kompetencje poszcze
gólnych pracowników, przez co znacz 
nie przyśpieszono załatwianie spraw.

Odczyt o ochronie 
własności socjalistycznej 

w radzieckim prawie karnym
W dniu 18 b. m. w  siedzibie Zrze

szenia Prawników Demokratów w 
Warszawie prokurator Sądu Najwyż 
szego Leszek Lernell wygłosił odczyt 
na temat „Ochrona własności socja
listycznej w  radzieckim prawie kar
nym“ .

Ochrona własności państwowej, spo 
łecznej i  spółdzielczej stanowi szcze 
golnie ważny odcinek radzieckiego 
systemu karnego. Wyrazem tego jest 
ustawa z czerwca 1947 r „  która uje
dnolica przepisy karne, dotyczące 
ochrony własności socjalistycznej dla 
całego Związku Radzieckiego. Usta
wa ta wychodzi z założenia, że zło
dziej rozkradaiący mienie społeczne 
jest takim  samym wrogiem ludu, 
jak szpieg i  zdrajca.

Opracowanie tej dziedziny prawa 
w ¡Związku Radzieckim jest nowym 
źródłem doświadczeń dla noweliza
c ji prawa karnego w  państwach de
mokracji ludowej.

Po odczycie wywiązała się ożywio 
na dyskusja, świadcząca o dużym za 
interesowaniu z jakim  prawnicy poi 
scy podchodzą do zagadnienia ochrony j 
własności ludowej i  do zagadnienia 
walki z wszelkimi formami sabotażu 
gospodarczego. ■

Czytajcie

Sport i Wczasy

»Rok Puszkinouiski« 
u j  Polsce

Komitet uczczenia 150-ej rocznicy 
urodzin Puszkina wydaje obecnie nu 
ty  utworów muzycznych do słów 
Puszkina (w  ję.zyku rosyjskim i w 

j przekładzie polskim). Wydano do- 
| tychczas 20 utworów, m. in.: „Po
żegnanie“ , „Pieśń Bachfbźna“ , 
„Pieśń Gruzińska“ , „Wieczór Zimo
w y“ , „Zaklęcie“ , „Wyznanie“ , „Spa
lony lis t“ , „Pismo na Sybir“ — z mu 
zyką Czajkowskiego,. Dargomyżskie 
go, Rachmaninowa, Rimskij - Korsa 
kowa, G linki, Szaporina' i  in., w 
przekładzie J. Tuwima i  M. Bech- 
czyc - Rudnickiej.

W związku z otwarciem w Krako 
wie Wystawy „Mickiewicz — Pusz
k in “  Min. Poczt i. Telegrafów wpro
wadziło specjalny datownik poczto
wy z sylwetkami Mickiewicza i Pu
szkina. Datownik używany jest przez 
urzędy pocztowe w Krakowie.

Miejska Rada Narodowa w B iel
sku Podlaskim postanowiła jedną z 
u lic nazwać ulicą Aleksandra Pusz
kina.

„Posłuszni słuchacze“  -  
Jefimowa

karykatura

Obradą Zw . Pracou n ik ó u j
ifpóM zieiczgch

W dniu 18 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdzielczych z 
udziałem przewodniczących okręgów. 
CRZZ reprezentował członek wydz. 
organizacyjnego ob. Kunce. '  •

Obrady poświęcone aktualnym za
gadnieniom zakończono uchwaleniem 
rezolucji, która stwierdza m. in.: 

„Plenum wita z radością uchwałę 
Naczelnej Rady Spółdzielczej z dnia 
4 bm., która stwierdza konieczność za 
eieśniania współpracy administracji 
spółdzielczej ze Związkiem, jako kar
dynalnego warunku wykonania planu 
spółdzielczości“ .

Przetarg nieograniczony
CENTRALA HANDLOW A PRZEMYSŁU METALOWEGO 

HURTOWNIA W SZCZECINIE A l. Mariana Buczka 36 
sprzeda w drodze nieograniczonego przetargu ofertowego: 
samochód ciężarowy marki „Mercedes Benz“ ropniak z ogumieniem — wy

magający remontu.
Samochód oglądać można codziennie w  godzinach od 9—14 w  naszym 

magazynie Nr. 3 w  Szczecinie przy ul. 1 Maja 4. •
Oferty prosimy składać w zalakowanych kopertach w  biurze Hurtow

n i C.H.P.M. w  Szczecinie przy ul. Mariana Buczka 36 z napisem „oferta 
na zakup samochodu“  w  terminie do dnia 8 listopada do godziny 12-tej, 
w którym  to czasie nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty winien być dołączony kw it N.B.P. Szczecin na wpłacenie, 
wadium w  wysokości 10 proc. oferowanej kwoty.. K r. 1564-1

A rtysta dąży do uchwycenia cha- 
■rv  rakteru. Dążenie to prowadzi do 
silniejszego akcentowania pewnych 
rysów — odsuwania na plan dalszy 
cech nieistotnych.

Powyższe określenie dotyczy każ
dej sztuki. Przerysowanie charaktery 
styki, zarówno osobowej jak też sy
tuacyjnej — w każdej sztuce — daje 
karykaturę.

Najdobitniej przemawia do nas ka 
rykatura plastyczna. Sugestywność 
je j jest tak dobitna, że mimo w cli w 
określonej postaci grubasa w cyłin. 
drze z cygarem w  zębach widzimy 
„John Bulla“ , a „Wujaszek Sam“ 
jest chudy, wysoki, a cylinder jego 
jest opasany szeroką gwiaździstą 
wstążką. Dzięki tej dostępności i po 
oulrrności karykatura odd.awna sta

ła się bronią polityczną. Karykatu
rzyści i satyrycy w  służbie idei ma
ją rd ’«'leków chlubną kartę.

W miesiącu pogłębienia "przyjaźni 
polsko-radzieckiej Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych w porozumię 
niu z Ministerstwem K u ltu ry  i Sztu
k i oraz Biurem Współpracy K u ltu 
ralnej z Zagranicą zorganizowało wy 
stawę polskiej i radzieckiej karykatu 
ry  politycznej. Powstała ona w ten 
soosób. że Centralne Biuro Wystaw 

otrzymało tekę litograficzną, zawie
rającą 50 prac artystów radzieckich, 
wydana przez VCKS — Wszechzwią? 
kowe Towarzystwo Współpracy Kul 
turalnej z Zagranicą. Z prac arty
stów polskich otrzymano 81 fotoko 
pii, które były wystawione w  Mo
skwie na Wystawie Lekkiego Prze
myski Polskiego. Z tych 131 prac 
Komisja Artystyczna wybrała 35 
prac artystów radzieckich i  14 prac 
artystów polskich na wystawę war
szawską, która ze względu na szczu 
p ły lokal nie może pomieścić wszyst 
kich prac.

i Dekoracje na wystawę projekto
wał art. malarz Włodzimierz Wilka 

t nowics.
Wśród wystawiających na wysta

wie artystów radzieckich, na jw ybit
niejszą pozycję zajmują „Kukryn ik- 
sy“ . Jest to zespół trzech artystów 
M. Kuprianowa, P. Kryłowa, i Nik. 
Sokołowa. Pracują oni razem od 
1926 r., wspólnie też zyskali opinię 
mistrzów karykatury i  plakatu. 
Wspólnie wydali też apel do arty
stów plastyków świata, wzywając ich 
by stanęli w szeregach walczących o 
pokój.

„W  walce o pokój — piszą — wie1 
ką rolę odgrywają przedstawiciele 
ku ltu ry  i sztuki radzieckiej, świad
czą o tym nie ty lko  ich wystąpienia 
na kongresach w obronie pokoju, 
lecz również i  ich codzienna praca, 
ich utwory, przesiąknięte duchem w,' 
sakiego humanitaryzmu, poszanowa
nia dla pracy, dla pokojowej działal

ności twórczej człowieka. Radzieccy 
intelektualiści opiewają radość wol
nej pracy, radziecki patriotyzm i  m i 
łość ojczyzny, bohaterskie czyny 
swych rodaków w imię budownictwa 
komunizmu, propagują przyjaźń mię 
■Izy narodami i pokój demokratycz
ny w imię szczęścia ludzkości.

Wyżej wymienionym celom poświę 
•ona .ust również działalność 

cych te słowa — trzech radzieckich 
artystów-plastyków, których główną 
dziedziną twórczości jest karykatura 
polityczna. Jednym z celdw naszej 
działalności jest zdemaskowanie bar 
sarzyńskiej, ludobójczej istoty impe 
"ihlizmu międzynarodowego, dema
skowanie wojny zaborczej“ .

Obok Kukryniksów wybitną pozy 
ię na wystawie zajmuje B. Jefimow, 

którego dzieła były często reproduko 
wane w samej Warszawie.

Czternaście prac polskich karyka
turzystów nie dają może dokładnego 
wyobrażenia o twórczości artystów, 
lecz niewątpliwie potwierdzą wspól
ność idei z fertys ?mi radzieckimi.

*  .
Na otwarcie wystawy przybyli 

członkowie Zarządu Gł. le w . Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej z min. 
Wolskim na czele, delegaci warszaw 
skich kół TPP-R oraz przedstawicie 
le świata artystycznego. Obecny był 
również przedstawiciel. Ambasady 
Radzieckiej — p. Kuźniecow.

Gości powitał dyrektor Centralne 
go Biura Wystaw Artystycznych — 
A. Vetulani, podkreślając rolę, jaka 
przypadła w  udziale plastykom za
równo radzieckim jak i polskim we 
wspólnej walce o nowego człowieka, 
o pokój i  socjalizm.

Praga — Krekóuj 1 0 : 6  
G rzelak  lepszy 

od Radem acbera
W meczu pięściarskim Praga poko

nała Kraków 10:6. Sensacją meczu by 
ła przegrana wicemistrza Europy Ra 
demachera z Grzelakiem.

Wyniki walk w. musza: Doerich 
przegrał na punkty z Janickim, w. ko 
gucia: Jung zwyciężył przez techn. 
k.o. w I  rundzie Sojkę, w. piórkowa: 
Aldorf przegrał na punkty z Pankem, 
w. lekka: Lorentz pokonał Piszczka, 
w. półśrednias Fischer wygrał z Cho
dorowskim, w. średnia: Vytla til wy
grał przez techn. k.o. w pierwszej run 
dzic z Cebuiakiem wskutek rozcięcia 
luku brwiowego u zawodnika polskie
go, w. półciężka: Rademacher przegrał 
po najciekawszej walce wieczoru na 
punkty z Grzelakiem, w. ciężka: Cypro 
pokonał Pieniążka.

Skład faokseróuj 
na mecz z F in landią

Zarząd PZB ustalił następujący 
skład na międzypaństwowy mecz z 
Finlandią:

Kasperc.zak, Grzywocz, Antkiewicz, 
Dębisz, Chychła, Kolczyński, Flisikow 
ski, Szymura.

Pół m iliarda zł. 
na sprzęt sportouDjj

Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ opracowała dokładny 
plan zaopatrzenia klubów i kół w 
sprzęt sportowy. W r. 1950 rozdzielo
ny będzie sprzęt wartości pół miliarda 
złotych, z czego koła sportowe przy 
zakładach pracy otrzymają 223 milio
ny zł.

Przetarg
Pocztowy Urząd Przewozowy w Warszawie, ul. Ratuszową 7/9 ogłasza 
przetarg na sprzedaż 3-ch pojazdów mechanicznych, a mianowicie:

1) poj. mech. m. „Hansa“  typ. 1700 — osobowy,
2) poj. mech. m. „Opel“  typ. P.4 — półciężarowy,
3) poj. mech. m. „F ia t“  . typ. 500 — osobowy.

Oferty w  bezfirmowyeh zamkniętych kopertach, zalakowane z poda
niem zaoferowanej ceny, należy składać do skrzynki ofertowej, znajdują
cej się na terenie tut. Urzędu, do dnia 28.X.1949 r. godz. 11.00.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 28.X,rb. o godz. 13.00.
Samochody można oglądać w  Urzędzie od godz. 9.00 do 12.00.

PRZETARG
Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego w Warszawie Ekspozytura 
Poznań, ul. Wrocławska 4 ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż:
1 samochodu osobowego, limuzyny, m arki „Renault“

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem' „Przetarg, na sprzedaż 
samochodu“  należy składać w  Oddziale Adm inistracyjnym Ekspozytury 
ul. Wrocławska 4 I  ptr.

Ostateczny term in składania ofert upływa dnia 31 października 1949 
r. godz. 9. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 31.X.49 r. o godz. 11-ej.

Komisja zastrzega sobie prawo dowolności wyboru oferenta oraz 
prawo unieważnienia przetargu.

Przeznaczony na sprzedaż samochód oglądać można każdego dnia w 
godz. 10—14 w  Garażu C.H.P.D. przy ul. Jackowskiego 49. K r. 1563-1

P.P.B. 12 w Rybniku
Z A A N G A Ż U J E  O D  Z A R A Z

1 g łów nego  księgow ego 
4 bueha lte rów -h itans is łów
1 sam odz ie lnego  'ks ięgow ego do kosztów  w łasnych  
1 k ie ro w n ika  óo  ks ięgow ości m a łe rie io w e j
lieilektu,eniii uipłączule na siljj fachouie z kilkuletn ą praktyką na sa
modzielnych stanowiskach. Warunki płacy wedlu/j układu zbiorowego 
w budownictwie. Kr 1561-1

OGŁOSZENIA DROBNE

Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego
Hurtownia w  Poznaniu, ul. Magazynowa 60/61 

o g ł a s z a

PRZETARG
na sprzedaż samochodów osobowych m arki B. M. W. i  D. K, W. 

Przetarg odbędzie się w  dniu 27.X. br. godz. 10-ta rano.
Oferty należy złożyć do dnia 25.X. br.
Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 27.X. br. godz. 9-ta rano.
Samochody obejrzeć można w dniach 21 i  22,X br. na placu H ur

towni CHPM przy ul, Magazynowej 62/65 w godzinach od 10 do 13-tej.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz prawo unieważnia

nia przetargu bez podania powodu. K r. 1562-1

P R A C A  Z A O F IA R O W A N A

Nauczyciele matematyki, fizyki z ma
szynoznawstwem i znajomością począt 
ków chemii, historia z nauką o Polsce 
i  z geografią potrzebni od zaraz. Zgło
szenia: Gimnazjum Przemysłowe w 
Pionkach. K r 1558-0

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBĘ

Zgubiono świadectwo maturalne na 
nazwisko Zaorski Andrzej. 29276-0

Skradziono: kartę rejestracyjną, RKU 
Kielce, kartę rozpoznawczą Starostwo 
Kielce, legitymację P. Z. Rzemieśl, — 
Kielce oraz odcinek zameldowania w 
Warszawie na nazwisko Antoni Piotr 
Opielą. 1362-1

Skradziono książkę Ubezpieczalni, le
gitymację Zw. Zaw. na nazwisko Łę
czyńska Maria. 2495-1

Skradziono dowód osobisty na nazwis , 
ko Kownacka Janina. 2496-1

Zgubiono legitymację Nr. 80227, kartę 
tramwajową nazwisko Eugenia Ma- 
dowska. 31800-1

Zgubiono legitymację służbową PKPG 
Nr. 608 na nazwisko Damas Ed
ward. 81798-1

i Zgubiono legitymację tramwajową 
Nr. 55759 Niedźwiecki Stanisław.

24997-1

RZECZPOSPOLITA
C ENNIK OGŁOSZEŃ  

D robne. ło  zi. za «w raz, ooszukiw a- 
ule pracy 25 ki. za w yraz, minimum 
10 stów. m ax im um  25. Oglosz. w y m ia 
rowe: (za I m m . asset. 1 szp alty : ».a 
tekstem  do W m in. zl. 100; 71 — iz , 
m m. zl. ISO; 121 — 200 urn, zl. 180; 2lli 
— 300 m m. zl. 230: ramad 3t>0 mm. zi 
280; tekstow e do 70 m m . zK 170: 71 — 
120 m m . zl. 220; 121 — 200 m m . z ł ¿70" 
301 — 300 m m . zl, 340: ponad 300 m m . 
zl. 420; nekrologi do 70 m m . zł. 85- 
•} ~  .,zi; lu°: >21 -  200 mm-
zł. 150; 201 — 300 m m  zł. 240; ponad. 
300 mm. zl. 300. B ilanse o 106% d ro 
żej, W num erach n iedzie lnych 1 Św ią
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie odpo
wiada. N ależność za oeioazenia należy

I-TE?^°DżUł6 Ogłoszeń n8 k° nt° N*  
OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ!

B iuro  Ogłoszeń „C zy te ln ik “ Centrala 
«S7 n«rSf We1̂  P oznańska 38 p a rte r. tel. 
887-08 i 857-93. O d d z ia ły  m ie jsk ie : 
M a rs z a łk o w s k a  3/5. D aszyńskiego 14, 
D raga, ul. la rg o w a  07 (ks ięg arn ia  Je
że w sk ie g o ). „ Im p et"  K ru c z a  48. ks ię
g a rn ia  „C zyte lh iH " ul. P uław ska 49. 
ks ięg arn ia  „Wolność" ul. M arsza łko w 
ska 95. W  k ra ju  w szystkie oddziały  

„C zyte ln ika"  i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl 
Sp. Wvd.-Ośw. „Czytelnik” Druk. Nr 2 

B-60267
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30 ton herbaty
co m iesiąc

Od listopada PCH otrzymywać 
będzie co miesiąc 30 ton herbaty 
ze Związku Radzieckiego i Ho
landii, po paczkowaniu herbatę 
sprzedawać będą sklepy państwo 
we i spółdzielnie.

Parasolki i... bańki do mleka 
zostawiamy w tramwajach najczęściej

T jjlko  50 proc. odnalezionych rzeczy  
pow raca do w łaśc ic ie li

Na 1450 w idzów  
sala F ilharm o nii

Jednym z najpiękniejszych gma
chów nowej stolicy będzie odbudowa 
na Filharmonia Narodowa. Stanie 
ona na dawnym miejscu, jednak w 
bardzo zmienionej postaci, zgodnie z 
nowym charakterem dzielnicy.

Nowa Filharmonia nie będzie ze
wsząd otoczona kamienicami, j . k  to 
było ze starym budynkiem. .Na miej 
scu wyburzonych kamienie cd stro
ny ul. Marszałkowskiej znajdzie się 
placyk z elegancko urządzoną ka
wiarnią. Z pozostałych trzech, stron 
otoczą gmach Filharm onii ul. Sienkie 
wieża, Moniuszki i Jasna.

Korzystając z założenia BOS-u, że 
ul. Moniuszki i Sienkiewicza nie b? 
dą arteriami przelotowymi, projekto 
dawcy, postanowili wybudować głów 
ne wejścia do Filharm onii przy tych 
ulicach. Jedno wejście do w ielkiej sa 
l i  będzie się znajdować przy ul. Sień 
kiewicza, wejście do sali kameral
nej — przy ul. Moniuszki. i

W ielka sala, o 1450 miejscach (fo
telach) pozostanie na dawnym miej 
scu i w niezmienionych proporcjach, 
ze względu na znakomitą akustykę. 
Natomiast sala kameralna, posiadają 
ca 450 miejsc znajdzie się w  podzie
miach, których dotychczas nie wyko 
rzystywąno.

Układ wewnętrzny gmachu tleg- 
nie zasadniczym zmianom. Wielka sa 
la, która dotychczas posiadała jedno 
ciasne foyer, obecnie otrzyma ich 
trzy. Głównym, reprezentacyjnym sa 
łonem stanie się dawna sala teatru 
„Małego“ , drugie foyer pozostanie na 
dawnym miejscu. Po przeciwnej stro 
nie gmachu znajdzie się sala bufeto
wa i  kawiarnia, pełniąca zarazem 
rplę palarni.

Nowy wygląd otrzyma szatnia. Bę 
dzie to obszerna nawa, ujęta dwo
ma szeregami kolumn. Foyer bę
dą wyposażone w liczne dzieła sztuki 
i  piękne dekoracje. Liczne drzwi po 
zwolą publiczności wyjść z w ielkiej 
sali w  przeciągu k ilku  minut.

Wyposażenie estrady pod wzglę
dem technicznym będzie b. nowocze 
sne. Orkiestra (ponad 100 osób), oraz 
chór znajdą idealne warunki do 
pracy.

Fasady gmachu zostaną ujęte we 
właściwym dla Warszawy stylu „k ia  
sycznym“ . Układ gmachu, architek
tura zewnętrzna i pomysły wyposażę 
nia wnętrz są dziełem prof. Szapar- 
kowskiego, (k i)

Wczoraj w autobusie pr. 118 zgubi
łam żółty szalik w zielone paski. Czy 
go nie znaleziono — pyta młoda pa
nienka zaglądając ciekawie przez o- 
kienko.

Urzędująca w Biurze Znalezionych 
Rzeczy siwa starsza pani prosi o szcze 
goły. Po niedługiej chwili szalik wra 
ca do uszczęśliwionej właścicielki.

— Doprawdy jest? Nigdy bym nie 
przypuszczała, że tak prędko go znaj 
dę. Dziękuję bardzo.

To jeszcze nie wszystko zatrzymu
je urzędniczka. Żółty szalik musi być 
zarejestrowany w odpowiedniej książ 
ce a rejestr opatrzony podpisem właś 
cicieia.

Przez magazyn znalezionych rzeczy 
MZK przy placu Mirowskim przewi
ja  się dziennie około 100 osób. Prze
ciętnie ponad 40 zgub powraca do 
swych właścicieli. W tym niepozor
nym na pierwszy rzut oka urzędzie, 
nie wszystkim znanym, panuje ciągle 
ożywiony ruch.

W dwóch małych pokoikach, z któ
rych jeden służy jednocześnie za kan 
celarię mieszczą się różnorodne skar
by. Czegóż tu nie ma? Rekord biją 
oczywiście damskie parasolki, których 
rączki sterczące z każdego niemal ką 
ta świadczą wymownie o roztargnie
niu swych właścicielek. Nie brak też 
płaszczy ■różnorodnego 'rodzaju dam
skich, męskich, dziecinnych, oraz wie 
lobarwnych szalików, czapek i  ręka
wiczek. W wysoki stos ułożone, leżą 
torebki, teczki, torby, a nawet koszy
k i i  o dziwo bańki od mleka. Okazuje 
się, że równie łatwo jest je zgubić jak 
parasolkę.

ZEGAR — ANTYK
Reprezentacyjne miejsce zajmuje 

beżpański zegar-antyk zagubiony w 
niepamiętnych czasach. Dwie szafy za 
pełnione są po brzegi książkami, no
tatnikami, brulionami oraz wszelkie
go rodzaju papierowymi zgubami. Nie 
brak" jest nawet słuchawki telefonicz 
nej i wałka od wyżymaczki.

Szczególnie zabawnie wygląda 
wśród tej rupieciarni jeden męski pan 
tofel, który dziwnym trafem okolicz
ności zawędrował samotnie do maga
zynu. Butów tu zresztą jest więcej.

Mieszają się .ze sobą różnorodnego 
kształtu pantofle, damskie, męskie, 
wiele jest bucików dziecinnych i  tzw. 
„gimnastówek“ , które młodzież szkol
na gubi przy każdej sposobności.

CORAZ WIĘKSZY TŁOK
Wszystko to w skomplikowany spo

sób utrudnia dojście do poszezegónych 
przedmiotów i ich sprawne odszuka
nie. W warszawskim magazynie zagu 
bionych rzeczy MZK — jest bardzo 
ciasno. Ponieważ około 50 proc. zgło
szonych rzeczy nie tra fia  jednak do 
swych właścicieli, biuro zmuszone jest 
przechowywać zguby nawet bardzo 
stare.

Licytacje są rzadko, rzeczy coraz 
więcej, co z powodu braku pomiesz
czenia uniemożliwia ich odpowiednią 
segregację, utrudniając jednocześnie 
pracę personelu.

Biorąc pod uwagę naprawdę pożyte 
czną rolę jaką w życiu miejskim od
grywa magazyn MZK należałoby za
jąć się sprawą poszerzenia obecnego 
lokalu lub też przeniesienia biura do 
większego pomieszczenia. (big)

Godziny hand lu  
uj uspołecznionych  
przedsiębiorstw ach  
gastronom icznych  

w  W arszaw ie
We wszystkich uspołecznionych 

przedsiębiorstwach przemysłu gastro 
ncmicznego na terenie m. ;st. War
szawy — Ministerstwo Handlu We
wnętrznego ustaliło następujące go
dziny handlu:

1) Spółdzielnie o charakterze restau 
racji będą czynne we wszystkie dni 
tygodnia ed godz. 10-ej do godz. 
23-ej.

2) Spółdzielcze o charaktęrze ka
w iarni będą czynne we wszystkie dni 
tygodnia od godz. 7.30 do godz. 23-ej.

3) Restauracja PDT „Polonia“ od 
gedz. 14-ej do godz. 24-ej.

4) Kawiarnia PDT „Polonia“ od 
godz. 7-ej rano d0 godz. 23-ej.

5) Coctail - Bar PDT od godz. 20 
do godz. 3-ej.

6) Probiernie ryb Centrali Rybnej 
od godz. 11-ej d0 godz. 23-ej.

7) Bary mleczne od godz. 6.39 do 
godz. 19-ej.

Ustalone godziny handlu obowią
zują od dnia 15 b. m.

Dlaczego p lan 6 -le tn i p rzew id u je  
budow ę 120 tys. izb m ieszkalnych?

R ekord  powolności
W pierwszych dniach września SPB 

otrzymało zlecenie na wykonanie do
mu mieszkalnego dla P.Ż.U.W. przy 
ulicy Mickiewicza 13. Po zatwierdze
niu ogólnego projektu przedsiębior
stwo przystąpiło do wykonania prac 
przygotowawczych i  ukończyło wyko
py.

Od tego momentu budowa stanęła z 
braku dokumentacji technicznej, którą 
wykonuje Biuro Studiów i Projektów 
ZOR-u. Mimo kilkakrotnych zapytań 
w  tej sprawie, do tej pory sytuacja 
pozostaje bez zmian.

Jeżeli w najbliższych dniach doku
mentacja nie zostanie dostarczona, 
kredyt w  wysokości 10 min. zl. na rok 
bieżący, nie będzie mógł być wykerzy 
stany. Niestety wypadek powyższy nie 
jest bynajmniej odosobniony.

Plan 6-letni odbudowy Warszawy 
przewiduje budowę 120.000 izb mie
szkalnych. Skąd wzięła się taka l i 
czba i  w  jak i sposób doszli do niej 
projektodawcy planów inwestycyj
nych. ,

Przyszła Warszawa — stolica zaj
mie obszar około 3.000 km. kw. Jest 
to tzw. Warszawski Zespół Miejski. 
Jego jądrem, tworzącym właściwe 
miasto "będzie Zespół Dzielnic Cen
tralnych, rozciągający się na terenie 
400 km. kw., t j.  prawie trzykrotnie 
większym od dzisiejszej Warszawy, 
wskutek włączenia do miasta szere
gu gmin sąsiadujących. (Obszar Ayar 
szawy w dzisiejszych granicach w y
nosi 142 km. kw.).

Plany budowy nowej Warszawy o 
bejmują cały Warszawski Zespół 
Miejski. Jednak .w pierwszym etapie 
uwzględniają dzielnice centralne, 
skupiając w  nich znaczną część pro 
j ektowanych " inwestycj i.

W ielkim  działem pracy urbanis
tów są inwestycje mieszkaniowe, któ 
re polepszyć muszą istniejący stan

Każdy budynek może stanąć 
u j  przyśpieszonym  tem pie  

dzięki nowoczesnej m etodzie pracy
B*udowę dwu gmachów, które wykonane zostaną w terminie o połowę 

krótszym od normalnego rozpoczęły PPB Zj. Warszawskiego. Są to bu
dynki o skomplikowanej architekturze w różnych punktach miasta i  o mie
szanej konstrukcji nośnej żelbetowo- ceglanej.

Pierwszy z nich to biurowiec Pol
skiego Radia przy ul. Nowy Świat 68, 
o 4 kondygnacjach i kubaturze 14 tys. 
m. sześć. Harmonogram wykonania zo 
stał skrócony zę 110 na 54 dni. Da to 
oszczędności w czasie równe 3640 ro- 
boczodniówek, w przeliczeniu na pie
niądze 18 min. zł. oraz oszczędność w 
kosztach administracyjnych wynoszącą 
1.600.000 zł.

ZAMIAST 102 — 56 
Drugi budynek „przyśpieszony“ , to 

biurowiec dla C.H.P.CH. przy ul. My 
siej. Kubatura jego wynosi ok. 10.000 
rn. sześć. Podobnie jak przy pierw
szym cbjekoie konstrukcja nośna bę
dzie mieszana. Harmonogram przewi
dujący ukończenie budowy w ciągu 
56 dni, poprzednio był ustalony na 
102 dni. Oszczędności uzyskane w ten 
sposób wyrażają się sumą 13.000.000 
zł. na czasie i 1.200.000 zł. w kosztach 
administracyjnych.

Przy obu budynkach sprzęt mecha
niczny ograniczać się będzie do 2 be
toniarek, 2 podnośników i 1 p iły ta r
czowej.

BEZ ŻADNYCH WYJĄTKÓW
Praca prowadzona będzie przy nor

malnym 8-godzihnym dniu pracy. Za
łoga zobowiązała się na wspólnej na
radzie produkcyjnej wykonać oba bu
dynki w wyznaczonym terminie.

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że są to budynki nietypowe, o 
trudnej konstrukcji i  różnych warun
kach budowy. W przyszłości każdy ro 
dzaj budynku będzie mógł być wyko
nany w skróconym w  porównaniu z 
dotychczasowymi normami terminie, 
dzięki stosowaniu nowoczesnych me
tod pracy, (o)

O d c z jjt
o m etro m oskiewskim
Inż. Krajewski wygłosił w  sali 

NOT odczyt pt. „Metro w Moskwie“ , 
omawiając wspaniałe osiągnięcia 
techników radzieckich przy budowie 
tej najnowocześniejszej w  świecie 
kolei podziemnej. Odczyt ilustrowa
ny przezroczami wzbudził duże za
interesowanie słuchaczy, wśród któ
rych przeważali uczniowie szkół za
wodowych i  Politechniki Warszaw
skiej oraz inżynierowie i  robotnicy 
budowlani.

(*J)X£% 1Ç fo ïL cu *)
W ł js t a u ju

M U Z E U M  N A R O D O W E . W ystaw a Chopi
nowska. Z b io ry  siaie — M a la rs tw o  Polskie 
Sztuka Zdobnicza. Sztuka S tarożytna — 
o tw arte  codziennie w godz. to — 15.30; w 
tob oty , n iedzie le  i święta 10 — 19.

W  pon iedziałki m uzeum  zam knięte
S A L A  R A D Y  N A R O D O W E J (ul C hm ie l

na 7). W ystaw a: W arszawa 1939 — 1949
w  obrazach i rysunkach A rtys tó w  P la 
s tyków  Okręgu W arszaw skiego Z .P .A .P .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw arte  co
dziennie  oprócz poniedziałków  godz. 10— 10.

M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystawa  
„S tró j L u d o w y" . O tw arta  codziennie cd 
godz. 10 — 18. Wstęp bezpłatny.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (Pałac Pod B la
chą __P I. Z a m ko w y  2) w ystaw a „P rze 
szłość W arszaw y w  dokum encie" o tw arta  
codziennie w  godz. 11 — 18 prócz pon-e- 
działków  i dn i poświątecznych.

Zoo
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  jest o tw arty  co- 

dziennie od godz. 9 do 16.

Teatry

S Y R E N A  (In żyn ierska  2): „G u ra m ls zw ili"  
godz. 17, 91. Z  w. Z aw . 19, n ledz. 15.

T Ę C Z A  ((Suzina 4): „ K a r ie ra “ godz. 17, 
21. Z w . CZaw. 19, n iedz. 15.

1 M A J  (Podskarbińska 4): „Pieśń ta jg i"  
godz. 14.59, 16.45, 21.15. Z w . Zaw . 19.

K IN O  W - Z  (Leszno 135/137): „D zień  zd ra 
d y “ godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, n ledz. 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ): „MJlcząca b a ry k a 
da“ godz. 16.30, 21.15. Z w . Zaw . 19, nledz. 14

„O C H O T A “  (G ró jecka 65): „ K w ia t  m i
łośc i"* godz. 17, 21. Z w . 19, nledz. 15.

iFtOLSKI godz. 13 „N a d n ie " . 
K A M E R A L N Y  o godz. 19 „W iosna w 

N o rw e g ii" . _  . .
W S P Ó ŁC ZE S N Y  godz. 19.15 „G w iazda  

Stevensona".
T E A T R  N O W Y  (Puław ska 39): godz. 19 

„Zem sta n ietoperza".
M A Ł Y  o godz. 19 „C io tu n ia" . 
R O Z M A IT O Ś C I gedz. 15 „Zem sta", godz.

19.15 „ A m fitr io n  38“ .
LU D O IW Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz.

19.15 „D orożką po W arszaw ie".
S Y R E N A  godz. 19.15 „P an  z m ilio n a m i" . 
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  w  n iedzie

lę  godz. 12 „D o któ r D o litt le  i jego zw ie 
rzę ta " .

Kina
A T L A N T IC (C hm ielna 33): „Spotkanie  

godz.. 17, 21. Ź w . Zaw . 19,nad Ł a b ą “
'-v1z. 15.
P A L L .' . 'U ' -  ~ ’-a 7/9): ..M askarada“

g dz. 15. !*9. 2. • w. Zaw. 17.
S • o i  On  IA  <Ma.- - za \v?!:a 50): „K opc iu 

szek“ , gedz. H , i‘3, 13. Z n . Zaw . 20.
t / n L J W l  (Marszałkuw.ska H2): S kłada

ny program  ko lo ro w y, godz. 15, 17, 21.
y .y 19 \

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 ((M arszałkow ska  
12): pocz codz enni-e godz. 11. zm iana  

gr rau .z kardy  p iątek.

W  d n iu  22 hm . (sobotą) usłyszym y 
m. in . następu jące  audyc je :

F a la  1339,3 m .
W iadccrooś c i 12.0Ą 16.00 20.00 23.00. 

W sze ch n ica  9.15.
8.40 „G łos m a ją  ko b ie ty ". 8.50 9.35 

10.10 M uzyka . 10.00 P C K . 10.55 U la  
M as I I I  — V . 11.15 „C h leb" — A l. T o ł
s to ja . 11.35 U tw o ry  Janacka. 12.30 D la  
wsi. 12.55 „M e lod ie  ludow e". 13.25 
P rzerw a. 16.20 U tw o ry  Mendelssohna.
17.00 Nowe ks ią żk i. 17.15 R adziecka 
m uzyka  baletow a. 17.40 „S y lw e tk i u- 
czońych". 17.50 M uzyka  rozryw kow a . 
18.20' „G los m a ją  k o b ie ty “ . 18.40 „Z  n a 
szych p ieśn i“ . 19.00 „H is to r ia  M u zyk i 
Powszechnej". 20.40 M u zyka  taneczna. 
21.45 „P ogadanka “ . 22.00 M u zyka  na 
dobranoc. 23.10 M u zyka  t roz ryw kow a .
24.00 K o n ie c  audyc ji.

F a ila  395,  Sm.
W ia d o m o & c i 5.15 6.00 645 16.00 20.00 

23.00. W sze ch n ica  8.15 18Ą0.
5.20 K o n c e rt d la  ś w ia ta  p ra cy  z Cze

c h o s ło w a c ji.  6.05 7.10 8.00 M u z y k a . 6.35 
G im n a s ty k a . 13.35 D la  k la s  X —X I.
14 00 P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 14.15 K o n  
c e rt so listów . 14.55 M uzyka  s łow iańska
15 30 D la  ś w ie tlic  dziecięcych. 16.35 
M uzyka . 17.00 „P rz y  sobocie po robo
cie " 18.00 Z k ra ju  i  ze św ia ta . 18,15 
M uzyka  ludow a. 19.00 S k rz y n k a  ogólna
19.15 K o n c e rt o r li.  G erta. 20.40 F e lie 
tony  o M oskw ie . 21.40 „C zapa jew " F u r-  
m anow a 22.00 M uzyka . 22.15 .Mozaika 
m uzyczna z Czechosłoy .cji. 23.15 M u 
zyka  poważna. 24.00 K o n ie c  audyc ji.

P olskie  Raidio mwlmesra moiśliwcSć 
zm ie ń  w  p rog ram ie .

W tym zakresie, a równocześnie za- 
spoiktyć potrzeby wzrastającej lud
ności.

Jako punkt wyjścia przy projek
towaniu tych inwestycji, plan 6-let
ni, będący pierwszym etapem rea li
zacji właściwej przebudowy Warsza 
wy, przyjmuje zaludnienie w  wyso
kości 750.000, w  tym  630.000 miesz
kańców na terenie dzisiejszej War
szawy i  120.000 — w dzielnicach pe 
ryferyjnych.

Obserwując' dotychczasowy rozwój 
miasta i  przy planowym regulowa
niu wzrostu ludności, można z du
żym przybliżeniem określić, że w 
końcu planu 6-letniego liczba ta doj 
dzie do 850.000. Należy więc zapew
nić mieszkania dla 150.Ó00 nowych 
mieszkańców. Poza tym  trzeba prze 
kwaterować około 30.000 osób z bu
dynków przeznaczonych do rozbiór
k i oraz dać nowe mieszkania conaj- 
mniej 70.000 ludności, zamieszkują
cej w  izbach nie nadających się do 
zamieszkiwania.

Ostatecznie liczbę mieszkańców, 
którzy mają otrzymać nowe miesz
kania, określono na 240.000 osób. Ja 
ko normę zagęszczenia w  planie 6- 
letnim przyjęto 2 osoby na izbę. Jest. 
to znaczna poprawa w porównaniu 
z obecną normą 2,3 osoby, która w 
dalszych'etapach-będzie jeszcze bar
dziej obnjżona.

Wychodząc z takich założeń, plan 
6-letni podejmuje budowę 120.000 
izb. V/ tym  celu zrealizowany bę
dzie szereg większych zespołów u r
banistycznych, lub kolonii, które w 
lewobrzeżnej Warszawię powstaną 
na Kole, Młynowie, Muranowie, No 
wym Mieście, Żoliborzu, Bielanach, 
Ochocie, Mokotowie, Sielcach i  w 
części Włoch, zaś na prawym brze
gu — na Saskiej Kępie Wschodniej, 
r.a Grochówie, Pradze Centralnej i 
Bródnie. Poza tym  wydzielone zo
staną tereny na budownictwo indy
widualne na północ od Młocin, a na 
południu — w Służewie.

Obck tych zasadniczych koncen
tracji budownictwa mieszkaniowego, 
przewiduje się szereg budynków 
rozproszonych, wypełniających pozo 
stałe wolne bloki, lub parcele budo 
wlane w starych dzielnicach miasta.

W  c iągu  6 dni
Robotnicy PPB - BOR, pracujący 

od 6 dni przy budowie trzypiętrowe 
go domu mieszkalnego na Osiedlu 
Muranów B — ukończyli w  dniu 19 
b. m. mury konstrukcyjne budynku. 
Wzniesiono 2.200 m. sześć, murów 
i  ułożono 4.500 m. kw. stropów. W 
ostatnich trzech dniach, ktere pozo
stały do zakończenia budowy domu, 
prowadzone będą dalsze roboty mu
rarskie i  stolarskie.

Do uzyskania tych wyników przy
czyniła się w  dużym stopniu mecha
nizacja robót. Spośród obsługi ma
szyn wyróżnili się robotnicy: Grą- 
dziel, Krzemiński i Cieszkowski oraz 
elektryk — Grochowski.,

Stołóuiki dla studentów  
prow adzi WSS

Sprawa stołówek akademickich 
znalazła nareszcie rozwiązanie. Po 
długich 'pertraktacjach WSS zdecy
dowała się przejąć stołówki.

Objęto już stołówkę w Domu Aka 
demickim przy Placu Narutowicza i 
w SGPIS oraz bufet w Politechnice, 
niedługo objęte zóstaną dalsze sto
łówki.

Jak zapewnia WSS eony obiadów 
pozostaną niezmienione, zachodzi jed 
nak pytanie czy stołówki nie będą de 
ficytowe, gdyż organizacje studenc
kie prowadzące je dotychczas otrzy
mywały na ten cel subsydia.

Sprawą tą powinny zainteresować 
się odpowiednie czynniki, leży ona bo 
wiem w  interesie młodzieży studiu
jącej. (oz)

Prognoza pogody
Rano na ogół dość pogodnie, w 

ciągu dnia wzrost zachmurzenia z 
możliwością drobnych opadów. Tern 
peratura maksymalna około 17 stop 
ni.

Z ie m n ia k i dla szpitali
Wydział Terenów Zielonych Za

rządu Miejskiego zawarł umowę z 
Ubezpieczalnią Społeczną, na dosta
wę 15 ton warzyw i  40 ton ziemnia
ków.

Gospodarstwa rolne administrowa 
ne przez Wydział Terenów Zielonych 
zaopatrują całkowicie szpitale m ie j
skie, którym dostarczono w br. 700 
ton warzyw i 40 ton ziemniaków. (C)

Już rozpoczęły się koncerty  zim ow e  
Zabaw y ludow e — od listopada

W ydział Kultury i  Sztuki Zarządu Miasta rozpoczął już organizowanie 
zimowych koncertów niedzielnych w poszczególnych dzielnicach. 

Koncerty zimewe urządzane są w galach.
W listopadzie rozpocznie się także akcję zabaw zimowych. Przygoto

wanie tej akcji napotyka na poważne trudności związane ze zdobyciem od
powiednich lokali.

Rozpoczęto już organizowanie .zimowych koncertów niedzielnych, mimo 
że jednocześnie odbywają się koncerty w parkach. W ostatnią niedzielę urzą 
dzono koncerty na Rakowcu, Pradze (ul. Otwocka), Kole (sala WSM), w 
śródmieściu (ul. Marszałkowska 29), oraz na Pelcowiźnie (w sali szkolnej 
przy ul. Białolęckiej).
Lokali na urządzanie koncertów 

przeważnie dostarczyły szkoły. Tak 
więc mieszkańcy Targówka będą słu
chać muzyki i  recytacji w sali szkol
nej przy ul. Oszrniańskiej, a mieszkań 
cy Annopola w szkole przy ul. Toruń 
skiej.

Na Żeraniu, sali dostarczyła fabryka 
samochodów; na Muranowie pracowni 
cy Zw. Zaw. Prac. Budowlanych za
proponowali urządzanie koncertów w 
świetlicy. Ogółem wytypowano już 15 
punktów dzielnicowych. Nie we wszy 
stkich jednak będą się każdej niedzie 
l i  i święto odbywać koncerty.

Wydział Kultury i Sztuki projektu 
je organizowanie 8 koncertów w nie 
dzielę, tak że przeciętnie mieszkańcy 
każdej dzielnicy będą słuchać muzyki 
i  piosenek w wykonaniu artystów Wy 
działu dwa razy w miesiącu.

Ponadto przewiduje się organizowa 
nie audycji słowno muzycznych i  kon 
certów na terenie poszczególnych zak 
ładów pracy. Przede wszystkim będą 
w tej akcji uwzględnione instytucje i 
przedsiębiorstwa miejskie, jak MZK,
Gazownia, Wodociągi i  Kanalizacje.

ZIMOWE ZABAWY
Urządzanie zimowych zabaw dla 

ludności dzielnic rozpocznie się w l i 
stopadzie. Są jednak duże trudności 
ze zdobyciem lokali.

Tymczasem toczą się rozmowy na 
temat wypożyczalni sal na Annopolu 
przy ul. Toruńskiej, na Wolj w  sali 
MZK przy ul. Młynarskiej, oraz w sa 
lach WSM na Rai.owcu i  Kole. Po
nieważ jednak Wydział Kultury i  Sztu 
k i wraz z Wydziałem Wczasów chcą 
urządzać zabawy ludowe w  każdej 
dzielnicy, niezbędne jest postaranie się 
o większą ilość lokali.

Zabawy będą urządzane ok. połud
nia dla dzieci i  w późniejszych godzi
nach dla dorosłych. W każdym _ razie 
nie przewiduje się organizowanie za
baw nocnych. Zabawy będą się koń
czyć o godz. 21.00. (k i)

N a  mieście mówią...

Produkcja otw orów

Na tablicy przedstawiającej możli
wości produkcyjne nowootwar- 

tych Zakładów Mechanicznej Obrób
k i Drewna ,na Targówku, widnieje 
m. .inn. napis określający ilość pro
dukcji „otworów drzwiowych i  okien 
nych“ !

Proponujemy aby Centrala Spół
dzielni Jajczarsko-Mleczarskich po
szła za przykładem nowych Zakła
dów i rozpoczęła produkcję dziurek 
w serze, zamiast serów szwajcar
skich.

N ;

Kubijj na W  — Z
a skutek licznych interwencji w 
prasie, ZOM zdecydował się tzaopa 

trzyć Trasę W—Z w kosze na śmie
c i Zamiast małych koszy na słu
pach i latarniach porozstawiano w iel 
kie metalowe kubły z przykrywami.

Rezultat jest opłakany. Tylko nie
liczni decydują się na podniesienie 
lepkiej od brudu przykryw y kubła. 
Trasa jest nadal systematycznie za
śmiecana.

Kochany ZOM-ie to doprawdy zby 
tek gorliwości. Prosiliśmy tylko o ma 
łe kosze przyczepione do słupów sie 
ci tramwajowej.

W id o k
]Vfa ul. Widok prowadzone są inten 
*■ ’  sywne prace budowlane. Przed 
wznoszone domy stale zajeżdżają st 
mcchody„ ciężarowe, zwożące mate
riały. Auta te stoją jedno obok dru
giego, tarasując jezdnię i  chodniki. 
A  ul. Widok po zamknięciu Kruczej 
jest bardzo ruchliwa. Lawirowanie 
między stłoczonymi, trąbiącymi i  war 
czącymi samochodami jest dla prze
chodnia więcej niż ryzykowne.

W związku z tym  mieszkańcy oko 
licznych domów mówią że: kiepski 
to widok gdy Widok przedstawia ta
k i widok.

97 ratam i zainstalowano  
w e w rześniu

W przeciągu września rb. Wydział 
Instalacji Gazowni M iejskiej ustawił 
w dzielnicach robotniczych 97 no
wych latarń ulicznych. Zainstalowa
no również w  tym  miesiącu 745 gazo 
mierzy.

Produkcja, gazu wynosiła we wrześ 
nju 3.650.700 m. sześć. gazu. Koksu 
wyprodukowano 5027 ton, smoły — 
418 ton; oraz 17 ton olejów lekkich.

(WL)

Warszawa tam i z powrotem

Fatalna „14”

P rzed miesiącem MZK postanowiły 
przedłużyć linię tramwajową Nr 

14 o odcinek od Placu Narutowicza 
do ul. Opaczewskiej.

Aby zrekompensować powiększe
nie odległości przebywanej obecnie 
przez „14“ , dodano na tej samej tra
sie lin ię  autobusową 124. Niestety, 
było to zupełnie niewystarczające 
załatwienie sprawy. Autobusy 124 
kursują tylko cd godziny 6-ej do 9 
rano. Natomiast po południu kiedy 
tramwaje są jeszcze bardziej przeła 
dowane, nie ma żadnego dodatkowe 
go środka lokomocji.

Pomysł przedłużenia trasy „14“  
nie był zły. Należało jednak równo
cześnie zwiększyć ilość wozów tram 
wajowych, kursujących na tej lin ii, 
która należy do najbardziej prze
ciążonych w Warszawie. Korzystają 
z niej ludzie pracy, udający się rano 
do pracy, młodzież akademicka za
m ie s z k a ła  w Domu A k a d e m ic k im  n 
Placu Narutowicza i  mieszkańcy t -  
kolicznych domów. Tłok jaki panu
je w tramwajach jest tu wprost n e 
samowłty. Dziesiątki pasażerów dwa 
razy dziennie, rano i po pcludn u, 
wyczekują diugo na przystankach 
zanim uda im się wsiąść do tram
waju.

Strata czasu i męczące warunki 
przejazdu nie przyczynią się napew 
no do zwiększenia ich wydajności w 
pracy czy nauce. Jeżeli nie ma mc - 
żliwcści zwiększenia ilości wozów 
l in ii „14“ , należałoby przynajmniej 
przedłużyć czas kursowania autobu
sów „124“  o godziny cd 14-ej do 
18-ej, kiedy ruch przybiera najwięk 
sze nasilenie.

W chwili obecnej, sytuacja komu
nikacyjna na tej lin ii, nie tylko nic 
uległa poprawie, lecz wybitnie się 
pogorszyła zwłaszcza w godzinach 
popołudniowych. MZK powinny za
stanowić się nad sposobami zaradzę 
nia złu i  pewną ilość nowych wo
zów, które nadejdą do stolicy, skie
rować na tę linię celem zasilenia 
nadmiernie szczupłego taboru, któ
ry  ją obsługuje. (OST)

Wyścigi konne

Zapisy na sobotę 
i  n iedzie lę

zl.:

W ramach Roku Chopinowskiego Mazcwi erki Zwi-.zek Bp-k :y 
n iz r w a ł  zjazd chórów w Żelazawej Wcli. Połączone chóry w ilrsci 730 
osób dały koncert ku czci Chopina. Celem umożliwienia n" V :
masom wysłuchania koncertu, został c.n powtórzony na ptdFÓrcB Frlacn 
pod Blachą przy Trasie W—Z. Na zdjęciu — wykonawcy koncertu na tłe 
Pałacu pod Blachą. (fct-> AP1)

G on. 1, dyst. 1600 m „  nagr. 80 tys. 
Meidyna, M 'uffa, « Gaze-lla, G o n itw a.

G on. 2, .dysk 1300 m „  nagr. 100 tys. z l.:  
z im n y  drań, Aka-r, N u ta , L iry k a .

Gon. 3 dysit. 1200 m ., nagr. 160 tys. z ł.: 
Pilot, Ardoissi, A tla n ta , A b e la rd , In do l, 
A  rav i t.

Gon. 2. dy-st. 1830 m ., naigir. 75 tys. z ł.: 
O iil,  L ilia n a , A lia n t, K udow a. B łę k itn a  
R ap so dii, G irlan da , T ra m p o lin a , N aro l.

Gon. 5, dyst. 10-09 m .. nagr._ 260 ays. z ł.: 
JOilaimka, Aibranza., Aiwa-ria, K rezus, G roź
ba, A m fo ra .

G on. 6, dyst. 1600 m ., nagr. 90 tys. z ł.: 
M onte Cassino, Ja łta , Etfeib, Sten, Ira n , 
Taras, H a jn ó w ka , K u tn o .

Gon. 7 dyst. 1C0O m ., nagr. 160 tys. z ł.: 
E m ocja , ' P ilo t, A lb u n a , F a k t  dokonamy, 
A n d a lu z ja , A legoria , - S carlett, M ajo lika..

G o n  8, dyst. 2200 m ., magr. 80 tys. z l.:  
H iroszim a, B o ja r , A rg en tu m , L iw ie c , E ąua- 
to r  T a rn in a . Cheroneo. Łańcu t.

Gon 9 dyst 1800 m ., nagr. 90 tys. z ł.: 
A ram ba , G w ara , G le jt, M c rw ita n , M a k re m

Z  ’ P IS Y  N A  N IE D Z IE L Ę

Gon 1, dyst. 4200 m ., nagr. 150 tys. zł.
(przeszkody): D accia, Sobiepan, L iw ie c , 
Sarni Ux.

G an . 2 dyisit. 12C0 m ., n a^ r. 160 tys. zł.:
Z im n y  drań. (Aitlainita, N u ta , F ix u m , Asmii- 
Im r, Waui/dail, IZ iilarJka.

Gem. 3, dyçit. 32C3 m ., nagr. 300 tys . z ł.: 
Damai, Grand-, G ad ir, O m ar.

Gem. 4, dyst. 1000 m ., nagr. 300 tys. z l. 
Famkiraicy, Leipaik, 'Stop, F lu id .

Gern. 5, dyst. 2200 m ., nagr. ,,R zek i W i-  
r.'ly“ 250 tys. z ł.: Śnieżka, Miss Vi'CtOTy, 
Sclikisław a, A za lia , B ohaterka .

Gem. 6, dyst. 12C0 m ., msigr. 2:60 tys. z ł.: 
Cyiïi-t'.Ÿ, V a banque, A k ty w , Ruta, A  w  al, 
TVipccilo,, Aigenor. As p ili ,  Groźba.

Gain. 7, dyst. 22C0 m ., nagr. 75 tys. z ł.: 
3ulica*, B łę k itn a  Rapsodia, DrogcsłaiW', Gir- 
landa, l i  ruń, Jato lenna.

Gem, 0, dyst. 1030 m... nagr. 160 tys. z ł.: 
Err.ecj?., AndaOiizija, B iscotte, Skandal, 
F:.kś dckeieany, A ndora , Stawka,, M a jo li
ka.

Gon. 9, dyst. 2400 m ., nagT. 100 tys. z l.: 
SrJleżka., i / r m d o r ,  Łańcu t, F ilm , ScmatoT,
C liercnen, Ekuador.


